
Studenci 
ziemiom zachodnim
WARSZAWA (PAP). Prze 

wodniczący Rady Naczelnej 
TRZZ, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa prof.
St. Kulczyński przyjął w po 
niedziałek przedstawicieli 
Rady Naczelnej ZSP i zes 
polu akademickiego RN 
TRZZ. Działacze młodzieżo­
wi poinformowali prof. Kul 
czyńskiego o pracy organiza 
cji studenckiej na rzecz 
ziem zachodnich i północ­
nych oraz o najbliższych za­
mierzeniach w tej dziedzi­
nie.

Problemy te były w ostatnich 
dniach przedmiotem plenum "RN 
ZSP w Szczecinie. Podstawo­
wym kierunkiem pracy ZSP 
jest współudział w zwiększaniu 
w woj. zachodnich kadr spe­
cjalistów z wyższym wykształ­
ceniem. Warto podać, że o ile 
przed wojną na terenach tych 
czynnych było 10 uczelni z 6 
tys. słuchaczy, to dziś istnie-i
je tam 21 uczelni, które w la-jTaqcy handlowego PRL Ta­
tach 1945—1961 wydały 77' tys.j deusza Doroty oraz pracow-

motvanie tej tematyki w 
studenckich kołach nauko­
wych, tworzenie w uczel­
niach klubów morskich, or­
ganizowania spotkań z ludź­
mi morza.

.Prof. St. Kulczyński z uzna­
niem podkreślił dotychczasowy 
5-letni dorobek społecznej, służ 
by studentów dla ziem zachod­
nich, zachęcając do kontynuacji 
tej pożytecznej działalności.

Węgi
dźu/itj płiwafącj/ 
dla Polski
BUDAPESZT (PAP). — 

W poniedziałek w budapesz 
teńskiej stoczni i wytwórni 
dźwigów w obecności za- 
ogi i dyrekcji stoczni oraz

Wł. Gomułka
powrócił z Berlina

/ WARSZAWA (PAP). — 
1 bm. w godzinach poran­
nych powrócił z Berlina

Bm..  .... tystości
70 rocznicy urodzin W. Dfbrichta
BERLIN (PAP). I sekre- 

do Warszawy I sekretarz j tarzowi KC SED, przewod- 
KC PZPR Władysław Go- j niczącemu Rady Państwa 
mufka, który uczestniczył i NRD Walterowi Ulbrichto- 
w uroczystościach z okazji j wi został nadany tytuł Bo- 
70 rocznicy urodzin Waltera j hatera Związku ‘ Radzieckie

dyplomów. W najbliższym 20 
leciu zgodnie ze wskazaniami 
XI Plenum KC Partii liczba 
studentów w uczelniach Polski 
zachodniej i północnej wzrośnie 
siedmiokrotnie.

W toku rozmowy podkre­
ślono potrzebę większego za 
interesowania młodzieży stu 
diującej problemami gospo­
darki morskiej, przez podej-

Nowe mianowania
w Komitecie
Nauki i Techniki
WARSZAWA (PAP). Pre­

zes Rady Ministrów powołał 
na stanowiska zastępców 
przewodniczącego Komitetu 
Nauki i Techniki:

prof. inż. Dionizego Smo-‘ 
leńskiego, dotychczasowego 
przewodniczącego Komitetu 
do Spraw Techniki przy Ra 
dzie Ministrów, 

inż. mgr Wacława Czachór 
skiego, dotychczasowego pod 
sekretarza stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Ciężkie
go,

inż. mgr Jana Chylińskie­
go, dotychczasowego dyrek­
tora Instytutu Lotnictwa.

------@------

Delegacja polska
na obrady
RWPG w Moskwie
WARSZAWA (PAP). W 

poniedziałek wyjechał do 
Moskwy — na rozpoczynają 
ce się tam VII posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego 
RWPG — wiceprezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz.

-—9—-

Minister 
spraw zagranicznych 
CSRS w Polsce
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych PRL — Ada­
ma Rapackiego przybył 1 
bm. do Warszawy minister 
spraw zagranicznych Czecho 
słowackiej Republiki Socjali 
stycznej — Vaclav David.

----- $----- -

R. Kennedy 
przed senacką komisją
WASZYNGTON (PAP). Proku- , 

rator generalny USA, Robert • 
Kennedy, został w poniedzia­
łek powołany przed senacką 
komisję do spraw handlu, kr.ó j 
ra bada obecnie wniesiony i 
przez prezydenta projekt usta- i 
wy w tej części, która dotyczy | 
wprowadzenia integracji w ' 
sklepach, hotelach, rcstaura- I 
cjach, teatrach i innych za- | 
kładach użyteczności publicz- | 
nej, należących do prywatnych 1 
właścicieli.

----- 9------

Odwrła?de 
ograniczeń turystycznych
w Rzeszowskiem
RZESZÖW (PAP). W związku 

z całkowitym zlikwidowaniem 
epidemii duru rzekomego B., 
Wojewódzki Inspektor Sanitar­
no-Epidemiologiczny w Rzeszo­
wie odwołał ograniczenie ru­
chu turystycznego na terenie 
miasta Rzeszowa i powiatu rze 
szewskiego. Wcześniej, bo 24 
czerwca br. odwołane zostało 
takie ograniczenie w pow. Sa­
nok.

ników polskiego radcostwa 
handlowego odbyła się miła 
uroczystość wciągnięcia pol­
skiej flagi na maszt olbrzy­
miego dźwigu pływające­
go „Jurand”, zbudowanego 
przez te zakłady na zamó­
wienie Polski.

Ten morski kolos o wadze 
700 ton może podnieść ładu­
nek stu ton na wysokość 
metrów. Jest to 53 z kolei 
jednostka tego typu, zbudowa­
na przez stocznię budapeszteń­
ską. Szerokość pontonu, na któ 
rym zamontowany został dźwig, 
wynosi 19 metrów. Dźwig za­
nim dostanie się na polskie 
wybrzeże dokona podróży mor­
skiej dookoła Europy, holo­
wany z portu rumuńskiego 
Braila przez holownik „Jan­
tar”.

'—9-----

Przemyśl
materiałów
budowlanych
wylcoraeif

plan IS kuartfifu
WARSZAWA (PAP). W 

101,4 proc. wykonał plan II 
kwartału br. przemysł ma­
teriałów budowlanych, li­
kwidując tym samym ok. 
25 proc, zimowych zaległo­
ści.

Również zadania czerwco­
we zostały przez tę gałąź 
gospodarki przekroczone. Na 
rynek dostarczono dodatko­
wo m. in. 32 tys. ton wapna. 
W porównaniu z czerwcem 
ub. roku plan ubiegłego mie 
siąca był wvższy o 8 proc.

------9------

Zapłonął
„K*z k Mo żesza“
KIELCE (PAP). W okresie 

ostatnich upałów w Cliotlu 
Czerwonym i Skorocicach za­
obserwowano niezwykłe zjawi­
sko zapalania się „Krzaku Moj 
żesza” — dyptamu. Krzaki pło­
nęły czerwono - fioletowym 
światłem.

W okresie upałów kwiaty dyp 
tamu wydzielają olejki eterycz­
ne, które się sarhozapalają. 
Dyptam należy obecnie do 
rzadkości i znajduje się pod 
ochrona.

Ulbrichta.
Na lotnisku warszawskim 

Władysława Gomułkę 
witali: przewodniczący
dy Państwa — Aleksan­
der Zawadzki, prezes Rady Mi-1 
nistrów — Józef Cyrankiewicz,

go i przyznany Order Leni- 
po. na i medal „Z-łota Gwiaz-
Ra- da”.

Dekret Pfszydium Rady 
Najwryższej ZSRR "głosi, że

członkowie Biura Politycznego | Walterowi Ulbrichtowi ZC- 
łrnw^Je Ro!łRtu *FZPR’ cz,on: j stał nadany ten zaszczytny
KC PZPR. • ‘ i tytuł za aktywny udział w

i w a 1 c e przeciwko faszyzmu-

N. S. Chruszczów i jego żona /Vina składają 
yczenia Walterowi Ulbrichtowi z okazji 70-lccia

CAF — telefotourodzin.
BEETgraSSSSHaS»

Ubiegłej niedzieli pfzy 
molo w Sopocie stały 
jednostki Marynarki Wo 
jennej i GUM, dostępne 
dla zwiedzających. A 
było ich co niemiara: 
pomosty dosłownie przez 
cały dzień uginały sie. 
pod ciężarem tysięcy lu­
dzi, przybyłych tu na 
zakończenie Dni Morza 
przede wszystkim dla 
zwiedzania okrętów wo­
jennych, przybijających 
do mola tradycyjnie z 
okazji Dni Morza.

Oto tłum spacerowi­
czów obserwuje przybi­
jające okręty.

7. Kennedy 
w Rzymie
RZYM (PAP). 1 lipca w 

godzinach przedpołudnio­
wych przybył na lotnisko 
Fiumicino w Rzymie prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, 
John Kennedy.

Bezpośrednio po przybyciu 
do Rzymu, prezydent Kenne 
dy udał się do Kwirynału, 
gdzie rozpoczął oficjalne roz 
mowy z prezydentem 
Włoch, Segnim.

Poniedziałkowe

wi, wybitne zasługi w dzie­
le umocnienia pokoju i so­
cjalizmu, przyjaźni i współ 
pracy między narodami ra­
dzieckim -i niemieckim, w 
związku z 70 rocznicą uro­
dzin.

Stolica NRD znajdowała 
się w niedzielę całkowicie 
pod znakiem uroczystego 
obchodu 70-lecia urodzin I 
sekretarza Komitetu Cen­
tralnego SED i przewodni­
czącego Rady Państwa, Wal 
tera Ulbrichta.

Jako pierwszy z zagrani­
cznych gości złożył dostoj­
nemu Jubilatowi życzenia 
pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego KPZR, prze

ka. „Przekazuję Wam te ży­
czenia — oświadczył W. Go­
mułka — wymieniając z Ul- 
brichtem serdeczny uścisk 
— w imieniu Komitetu Cen-t 
tralnego naszej partii, w] 
imieniu Rady Państwa, 
polskich komunistów, ca­
łego narodu polskiego, no 
i moim własnym”. W odpo­
wiedzi Ulbricht oświadczył, 
iż sprawia mu szczególną 
radość przyjmowanie ży­
czeń z ust polskiego przy­
wódcy.

Serdeczne życzenia w imie­
niu swych partii i rządów zło­
żyli Jubilatowi również osobiś­
cie pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji i pre 
zydent Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej — ANTO­
NIN NOVOTNY, pierwszy se­
kretarz KC Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej — 
przewodniczący Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, JANOS K AD AR, pierwszy 
sekretarz aC Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej i przewod­
niczący Rady Ministrów LUB 
TODOR ZIWKOW, członek Biu- 

Politycznego KĆ Komuni­
stycznej Partii Francji, ETIEN­
NE FAJON, pierwszy sekretarz 
K.C KPD — MAX REIMANN.
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Mowy system planowania w stoczniach

Pracochłonność 
zamiast wartości

WARSZAWA (PAP). Na centralnej akademii „Dnia stocz­
niowca” przewodniczący Komisji Planowania — Stefan Ję- 
drychowski poinformował o decyzjach, które uwzględniają 
postulaty stoczni i wprowadzają tam nowy system w me­
todologii planowania. O bliższych szczegółach poinformował 
przedstawiciela PAP wiceminister przemysłu ciężkiego — 
Antoni Czechowicz.

wodniczący Rady Ministrów
- , T_ rozmowy; zsRR, n. S. Chruszczów, 

prezydenta Kennedyego z, w 
prezydentem Włoch Segnim imieniu Centralnego 

Komitetu PZPR i Rady Pań 
stwa złożył Jubilatowi serde 
czne życzenia pierwszy se­
kretarz Komitetu Centralne 
go PZPR Władysław Gomuł-

N. Chruszczów

premierem Leone i innymi 
przywódcami włoskimi trwa 
ły dwie godziny.

Jak oświadczył rzecznik 
prasowy Białego Domu Sa­
linger, tematem tych roz­
mów były sprawy związane 
z polityką NATO problemy 
gospodarcze i zbliżające się 
rokowania moskiewskie w 
sprawie zakazu doświadczeń 
z bronią nuW-^rną.

——————

Noww rztd 
w Jugosławii
BELGRAD (PAP). Rada 

Związkowa Skupszczyny Fede­
ralnej Jugosławii wybrała na 
przewodniczącego Federalnej 
Rady Wykonawczej (rządu) P. SOWy wiec, który otworzył 
Stambohcia, na wiceprzewod­
niczących B. ' Krajgera, M.
Minicia i W. Zekovic a. Sekre­
tarzem stanu (ministrem) do 
spraw obrony narodowej, mia 
nowano I. Gosniaka, sekreta­
rzem stanu do spraw zagra­
nicznych — K, Fopovicia, se­
kretarzem do spraw przemy­
słu — F. Bajkovicia, sekreta­
rzem cło spraw transportu i 
»ączności — M. Cet’nic a. sekre 
tarzem do spraw handlu za­
granicznego — N. Dzuverovi- 
cia, sekretarzem do spraw fi­
nansów — K. Gligorova, se­
kretarzem do spraw rolnictwa 
i leśnictwa — J. Ingolicia, se­
kretarzem do spraw we­
wnętrznych — W. Lukicia.

Sekretarza stanu do spraw 
obrony narodowej gen. I, Gosn- 
iaka mianowano zastępca na- 
czelnego dowódcy' s:ł zhroj- 
nyeh Jugosławii. W myśl kon­
stytucji dowódca naczelnym 
;est prezvdent republ’ki.

w U/utknsiłorf
BERLIN (PAP). Pierwszy 

sekretarz KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczów od­
wiedził w poniedziałek gru­
pę radzieckich sił zbrojnych 
w Niemczech w Wpensdorf.

Na stadionie odbył się ma

gen. armii I. I. Jakubowski.
Na wiecu wygłosił prze­

mówienie N. S. Chruszczów. 
----- ©------

Czworaczki
w Nowym Jorku
NOWY JORK (PAP). 19- 

letnia mieszkanka Chicago 
urodziła w niedzielę, w jed­
nym ze szpitali tego miasta 
czworaczki.

Cztery dziewczynki, które 
ważą każda ponad i kilo­
gram 800 gramów, umiesz­
czone zostały w inkubato­
rze. Cała czwórka oraz ich 
matka czują się dobrze.

Kosmosu
MOSKWA (PAP). Prze­

wodniczący rady komitetu 
wystawy osiągnięć gospodar 
ki narodo./ej ZSRR, wice­
premier Konstanty Rudniew 
wręczył parze kosmonautów, 
Walentynie Tierieszkowej i 
Waleremu Bykowskiemu zło 
te medale wystawy.

Złoty medal wystawy osiąg­
nięć gospodarki narodowej — 
oświadczył Rudniew — jest od­
znaczeniem niewielkim w po­
równaniu z tymi zaszczytami, 
jakie oddaje wam ojczyzna 
Jednakże podkreśla znaczenie 
pokojowej nauki i pracy kosmo­
nautów dla rozwoju całej go­
spodarki narodowej kraju.

Walentyna Tierieszkowa wy­
raziła serdeczne podziękowanie 
za odznaczenie w imieniu 
swoim i swego „kosmicznego 
brata” Walerego Bykowskiego

Otóż stocznie już od 1
lipca br. pracują według 
nowego systemu. Jest to
eksperyment, którego wy­
niki posłużą dla wyciągnię­
cia ogólniejszych wniosków. 
Svstem ten — mówiąc z
grubsza, polega na tym, że
jako podstawowy miernik 
w planowaniu produkcji sto 
suje się pracochłonność, a 
nie wartość. Ma to dla wie­
lu zakładów7, szczególnie w 
przemyśle maszynowym, bar 
dzo duże znaczenie.

Można to zilustrować choć 
by na przykładzie z prze­
mysłu okrętowego. Często 
bowiem wystonuje tam zja­
wisko. że wartom dwóch 
statków jest podobna, ale 
rozwiązania konstrukcyjne i 
"płożenia techniczne powo­
dują, - że budowa jednego z 
nich wymaga o wiele wię- 
cei ro^mzogodzin. Wyobraź­
my soh-Je — a takie wy-

Fot. ,, Wł. Nieżywiński

Po rozmowach
\ - Macmillan

RZYM (PAP). Według 
agencji France Presse, plan 
utworzenia wielostronnych 
sił nuklearnych NATO nie 
został poniechany, nato­
miast, wobec zastrzeżeń wy 
rażonych przez Macmillana, 
Kennedy zdecydował się 
chwilowo odroczyć realiza­
cję projektu amerykańskie­
go. Oficjalne koła amery­
kańskie w Rzymie dodają 
także, że NRF, jedyny spo­
śród atlantyckich partnerów, 
który zgłosił akces do „wie­
lostronnych sił”, podziela 
obecne stanowisko Ameryka 
nów.

* * *

LONDYN (PAP). Prasd 
brytyjska, komentując roz­
mowy Kennedy’ego z Mac- 
millanem twierdzi na ogół,

II Thant 
w Londynie 
i Budapeszcie
LONDYN (PAP). W nie­

dzielę wieczorem do Londy 
nu przybył sekretarz gene­
ralny ONZ, U Thant.

* * *
BUDAPESZT (PAP). W pc 

niedziałek po południu se­
kretarz generalny ONZ U
Thant przybył do Budapesz­
tu z dwudniową wizytą ofi­
cjalną,

że istnieją szanse na za­
warcie porozumienia w kwe 
stii zakazu doświadczeń nuk 
learnych oraz w konsek­
wencji przewiduje możli­
wość trójstronnego spotka­
nia na najwyższym szczeb­
lu z udziałem ZSRR, USA 
i W. Brytanii.

W każdym razie, zdaniem 
wielu dzienników brytyjskich, 
w tym kierunku dążyć będzie 
Macmillan, mający na uwadze 
potrzebę odniesienia sukcesu po 
litycznego.

Porozumienie dotyczące za­
przestania prób z bronią ją­
drową — pisze „Financial Ti­
mes” — mogłoby doprowadzić 
mocarstwa nuklearne do zasta­
nowienia się nad innym ukła­
dem, zapobiegającym rozprze­
strzenianiu się broni atomowej.

tyce, że instalujemy na ja­
kimś typie statku dodat­
kowe urządzenia do auto­
matyzacji, zgodnie z życze­
niem odbiorcy dajemy do­
datkowe i lepsze wyposaże­
nie, wreszcie — specjalnie 
wykonuje się wnętrze stat­
ku ze względu na tropikal­
ne warunki żeglugi itp.

To powoduje w cenie tylko 
stosunkowo drobne różnice, 
bo najdroższa rzecz — ma­
teriały, zużyte zostaną w 
podobnej ilości; ale liczba 
roboczogodzin konieczna do 
wykonania tych ekstra — 
ooeracji znacznie wzrośnie. 
Ten fakt zaś — przy licze­
niu planów „od wartości” 
— nie znajdował odzwiercie 
dlenia m. in w wielkości 
przyznawanego funduszu 
płac i zatrudnienia dla fa­
bryki.

W nowym systemie za­
równo fundusz plac jak i 
zatrudnienie będą obliczane 
w oparciu o pracochłonność 
danego wyrobu — będą nie­
jako wypadkową tej praco­
chłonności. Takie rozwiąza­
nie pozwala o wiele prawi- 
dłowiej obliczać rzeczywiste 
wskaźniki, a tym samym 
dobrze słiiży faktycznym po­
trzebom zakładu i ilustruje 
rezultaty jego pracy.

Stocznie poszły na „pierw 
szy ogień”. Warto tu jed­
nak podkreślić, że prace nad 
nową metodą planowania są 
daleko posunięte w prze­
myśle ciężkim i prawdo­
podobnie, od przyszłego ro­
ku zacznie ją stosować kil­
ka innych branż lub fa­
bryk. Chodzi głównie o dzie 
dżiny, gdzie dotychczasowe 
metody — ze względu na 
specyficzny charakter pro­
dukcji — są szczególnie u- 
ciążliwe i niesłuszne. Pro­
jektuje się np. zastosowanie 
nowego systemu w prze­
myśle kablowym, taboru ko 
lejowego i w niektórych 
fabrykach m. in. przemysłu 
nrecyzyjnego.

Nad tymi zagadnieniami 
pracują zainteresowane za­
kłady i zjednoczenia oraz 
spora grupa specjalistów 
instytutu organizacji prze­
mysłu maszy uewego.

-----•------

Transmisje TV
z pobytu N. Chruszczona
w Berlinie

WARSZAWA (PAP). — W 
związku z pobytem I sekre­
tarza KC KPZR — N. S. 
Chruszczowi w Berlinie, te­
lewizja polska nada dwie 
transmisje:

We wtorek 2. 7. o godz. 
17 — transmisję ze spotka­
nia ludności Berlina z N. S. 
Chruszczowem oraz

w czwartek 4. 7. o godz. 
20 — transmisję z wiecu

Sytuacja w Syrii
KAIR (PAP). — Sytuacja 

wewnętrzna w Syrii jest na 
dal niejasna. W centrum u- 
wagi znajduje się rywaliza- . , . 
cja między ministrem obro- Przyuzm we Frankfurcie n.
ny narodowej, gen. Hariri, drą' 
a wicepremierem gen. El
Hafizem.

Równocześnie podkreśla 
się podjęcie w ostatnich 
dniach nowych prób media­
cji między baasistami, a Ka 
irem. Mediatorem ma być 
polityk marokański — Ben 
Barka, który po wizyta-h 
w Kairze, Bagdadzie i Da­
maszku, przybędzie ponow­
nie do stolicy; Egiptu,

Przewidywany przebieg pogo 
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 2 bm 

Zachmurzenie zmienne. Tem­
peratura od 14 do 22 st. Wiatry
słabe do umiarkowanych z kie­
runków północnych.

0914
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Reforma od dawna oczekiwana

Zmiana zasad finansowania postępu 
technicznego i ekonomicznego

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo Finansów — po wie­
lomiesięcznych pracach, dyskusjach i konsultacjach — 
przygotowało projekt reformy zasad finansowania postę­
pu technicznego i ekonomicznego. Zasadniczym celem tej 
oczekiwanej od dawna reformy jest, zgodnie z uchwałami 
X Plenum KC PZPR, stworzenie bardziej sprzyjających 
warunków podejmowania prac z dziedziny rozwoju tech­
niki j ekonomiki oraz szybkiego zastosowania wyników 
prac badawczych w praktyce.

Projekty nowych aktów 
normatywnych scharaktery 
zował wicemin. finansów — 
Józef Trendota w rozmowie 
z przedstawicielem PAP.

Zasadnicze zmiany idą w 
następujących kierunkach:

Wieloletnie planowanie. 
Planowanie w tej skali wy­
sokości funduszu postępu 
techniczno - ekonomicznego 
w poszczególnych resortach 
przyczyni się do stabiliza­
cji gospodarki funduszem, 
a jednocześnie zabezpieczy 
środki finansowe na reali­
zację zadań długook tso- 
wych. W planowaniu wie­
loletnim funduszu będą 
brane pod uwagę m. in. mo 
żliwości rozwojowe placó­
wek zaplecza naukowo-tech 
nicznego i dynamika wzro 
stu produkcji poszczegól­
nych gałęzi.

Decentralizacja. Oznacza 
to, że większa niż dotych­
czas cześć środków fundu­
szu oddawana będzie do 
dyspozycji określonych
przedsiębiorstw w celu sa­
modzielnej realizacji plano­
wanych zadań rozwoju tech

niki. Listę przedsiębiorstw 
posiadających tego rodzaju 
uprawnienia mają określić 
właściwi ministrowie.

Rozszerzenie zasięgu fun 
duszu. Przewiduje się roz­
szerzenie instytucji fundu­
szu postępu także na przed 
sięwzięcia z zakresu postę­
pu organizacyjno-ekono­
micznego w zakładach, 
branżach lub całych gałę­
ziach gospodarki. Odnosi 
się to w szczególności do 
takich dziedzin, jak organi­
zacja zarządzania, zaopa­
trzenie i zbyt, kooperacja i 
specjalizacja produkcji, or­
ganizacja +ransportu itd. 
określonymi zgćry kwota­
mi dysponowałyby w tym 
zakresie zjednoczenia.

Projektuje się też objęcie 
finansowaniem z funduszu po­
stępu techniczno-ekononrczne- 
;o prac związanych z przygo- 
owa? iem nowej (seryjnej i 

masowej) produkcji w przemy­
śle maszynowvm i elektrotech­
nicznym. Idzie tu o prace po 
zakończeniu etapu badswczo- 
doś\v;edczaineeo (przygotowa­
nie dokumentacji technologicz­
nej i pierwszego oprzyrządo­
wania, wykonanie pröbnvcb 
serii nowych wyrobów itp.). 
Dotychczas rra-'ce te-o rodzaju

Odznaczenia na „Zawiszy Czarnym“
Ostatnio powróci! z dalekiego 

rejsu szkolnego jacht Związku 
Harcerstwa Polskiego „Zawi­
sza Czarny”. Jak wiemy na 
pokładzie tego żaglowca 42 In­
struktorów harcerskich otrzy­
mało morski szlif nawigacyjny 
Układ personalny dowództwa 
był bowiem tak korzystny, iż 
obok kapitana statku którym 
jest kmdr Bolesław Romanow­
ski, szkolenie prowadził mgr 
inź. Antoni Tyc (również ka­
pitan żeglugi wielkiej i kapi­
tan jachtowy). W wyniku sy­
stematycznego szkolenia uczest 
nicy rejsu znacznie podnieśli 
swe kwalifikacje i nabrali do­
świadczenia nawigacyjnego.

W swej morskiej podróży 
1nla 30 maja mijał „Zawisza 
Czarny” Kopenhagę, a 3 czerw 
ca dobił do brzegów francu­
skich, skąd załoga autokarem 
udała się do Paryża. 9 czerwca 
iacht był już w Londynie, a 
inla 15 tegoż miesiąca rzucił 
cumy udając się w rejs po­
wrotny. Przeżaglowano łącznie 
2350 mil morskich i to przewaz 
nie pod żaglami.

Przy tej okazji stwierdzono 
z radością, iż w wyniku żmud­
nych studiów I doświadczeń

ożaglowanie „Zawiszy” zostało 
właściwie usytuowąne, a po 
podcięciu części dziobowej ki­
lu, jacht nabrał bardzo ko­
rzystnych właściwości mor­
skich. Właśnie w ostatniej po­
dróży wyszły na jaw jego wa­
lory nawigacyjne. ..Zawisza” 
stał się dzielną, szybką i 
iwrotną jednostką żaglową, 
leśli jeszcze przedłuży mu się 
rufę, sylwetka jego stanie się 
typowa dla żaglowców.

Kilkudniowy postój w Gdyni 
wykorzystany został dla bardzo 
milej uroczystości. Przewodni­
czący Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu poseł 
Wichłacz w asyście komendan­
ta CWM Witolda Bubiewskiego 
udekorował „Odznaką Tysiąc­
lecia” najbardziej ofiarnych 
działaczy Centrum Wychowa­
nia Morskiego w Gdyni. I tak 
odznaczeni zostali: I z-ca ko­
mendanta Tadeusz Keller, II 
z-ca Władysław Dobrowolski, 
członek HKM mgr Władysław 
Drapeila, kapitan „Zawiszy 
Czarnego” Bolesław Romanow­
ski oraz jego zastępca Anto­
ni Tyc. Ponadto odznaczenie 
otrzymał hm Jezierski z 
K. Ch Gdańskiej.

najczęściej obciążały koszty 
produkcji, co odbijało się w 
pewnym stopniu ujemnie na 
wynikach przedsiębiorstw i 
stanowiło jeden z hamulców 
uruchamiania produkcji no­
wych wyrobów.

CEL WYDATKOWANIA. Pro 
jekty dokładniej niż obecnie 
precyzują ramowe kierunki i 
cele wydatkowania funduszu 
postępu. Na tej podstawie re­
sorty wydadzą szczegółowe 
przepisy, które zawierać będą 
bliższe wskazówki na temat 
rozgraniczenia zadań finanso­
wanych z funduszu od zadań 
finansowanych z innych źró­
deł, zwłaszcza ze środków obro 
towych. Brak takich przepisów 
jest dziś jedna z przyczyn nie­
zgodnego częstokroć z intencją 
ustawodawcy wykorzystywania 
funduszu.

Nagrody. Zakłala się 
pewne zmiany w systemie 
nagradzania za postęp tech 
niczny i ekonomiczny. Cho 
dzi tu o pełniejsze powią­
zanie nagród z efektywnym 
wkładem pracy określonych 
osób lub zespołów w roz­
wiązanie poszczególnych 
problemów i szybkie wdra­
żanie udanych rozwiązań 
do produkcji.

Żeby opłacała się nowa 
produkcja. Jak wiadomo, z 
niedostatecznym opanowa­
niem nowej produkcji w 
pierwszym okresie po jej 
uruchomieniu łączy się 
zwykle obniżona wydajność 
i nieosiąganie normalnych 
rozmiarów produkcji.

Dla wyeliminowania tego zja 
wiska proponuje się alterna­
tywne rozwiązania bądź przez 
przejśc;owe dopłaty z funduszu 
lub z budżetu do cen nowych 
wyrobów, przejściowe ukształ­
towanie ną wyższym poziomie 
zaopatrzeniowych cen zbytu na 
te wyroby, bądź też rozłożenie 
nadwyżki kosztów związanych j 
z rozruchem produkcji na kil- j 
ka lat. |

Warto przypomnieć, że w lu­
tym br.-Rada Ministrów posta­
nowiła, iż ceny artykułów o 
postępowej technice, względnie 
artykułów szczególnie ważnych 
dla rozwoju techniki, mogą 
zawierać zysk wyższy (nawet 
do 50 proc.) od zysku osiąga­
nego na innych, zbliżonych ar 
tukułach; jednocześnie zaleca 
się obniżanie cen na artykuły 
technicznie przestarzałe.

Płace a rozwój techniki. 
Jeśli idzie o wydatkowanie 
funduszu płac, system ban-j 
kowej kontroli i bodźców 
ustawiony jest w taki spo­
sób, że przedsiębiorstwa 
starają się przede wszyst­
kim wykonywać plany pro­
dukcji bieżącej, ociągając 
się z realizacją zadań roz­
wojowych. W tej sytuacji 
zamierza się wprowadzić — 
na razie tylko dla przemy­
słu maszynowego podległe­

go MFC — oddzielne linii, 
funduszu plac na bieżącą 
produkcję oraz na rozwój 
techniki (bez względu na 
źródło finansowania). W to­
ku kontroli bank nie wią­
załby rozmiarów faktycz­
nego funduszu płac, wydat­
kowanego na prace rozwo­
jowe, z rozmiar; mi wyko­
nanej produkcji.

Finanse instytutów. Rów 
nocześnie przygotowano pro 
jekt aktu prawnego w 
sprawie zasad gospodarki 
finansowej instytutów nau­
kowo-badawczych, które w 
większym niż dotychczas 
stopniu mają opierać swą 
działalność na rozrachunku 
gospodarczym.

Już za dwa tygodnie
na gdańskich planszach

szermierze całego świata
rozpoczną walki mistrzowskie

warzyw 
i owoców

Komisja Cen Prez. WRN w 
Gdańsku wyznaczyła następu­
jące ceny na warzywa ł owo­
ce, obowiązujące od 2 brr

Cebula ze szczypiorem 3 zł 
za kg, sałata od 80 gr do 1,30 
zł (zależnie od wielkości), ogór­
ki (krótkie) 28 zł za kg, pomi­
dory 70 zł za kg (I gat.) 1 50 
zł (II gat.), pieczarki 40 zł za 
kg (I gat.) i 30 zł (II gat). ka­
pusta biała wczesna 3 zł zä kg, 
kalafiory od 3,50 zł do 6 zł za szt. 
(zależnie od wielkości).

Ziemniaki wczesne 4 zł za kg, 
ziemniaki stare 1,50 i 1,30 za 
kg (zależnie od klasy).

Truskawki „Purpuratka” (mu 
rzynka) 15 zł za kg, agrest 10 
zł za kg.

Tak więc na kalenda­
rzach mamy lipiec, a pięk­
na pogoda zdaje się jakby 
potwierdzać fakt, że lato 
już w pełni. Tymczasem 
do rozpoczęcia XXVIII Szer 
mierczych Mistrzostw Swia 
ta pozostało zaledwie dwa 
tygodnie.

15 bm. Gdańsk powita 
przedstawicieli krajowych 
federacji szermierczych, 
którzy zjadą się na jubi­
leuszowy (50-Iecie) kongres 
Międzynarodowej Federacji 
Szermierczej, następnego 
dnia 16 bm. na Długim Tar 
gu nastąpi uroczyste otwar­
cie mistrzostw świata, a 
zarazem Dni Gdańska.

Od 17 bm. przez pełnych 
12 dni (do 28 włącznie z 
przerwą tylko -v dniu 22 
bm.) na planszach w sa­
lach Studium Nauczyciel­
skiego WF w Oliwie oraz 
w sali Politechniki Gdań­
skiej we Wrzeszczu przy 
Al. Zwycięstwa szermierze 
blisko 30 krajów toczyć bę­
dą zacięte boje.

Każdy dzień zbliżający 
nas do rozpoczęcia tej naj­
większej i najpoważniejszej 
imprezy w historii gdań­

skiego sportu zmusza or­
ganizatorów do zwiększa­
nia tempa przygotowań. 
Całe szczęście, że prace 
rozpoczęte w niektórych 
wypadkach już wiele mie­
sięcy wcześniej, przebiega­
ją planowo. Drobne trud­
ności, jakie napotyka się 
jeszcze, są przy pomocy 
miejscowych władz szybko 
likwidowane. Wydaje się, 
że obecnie jedynym trochę 
większym kłopotem organi­
zatorów jest dość wolne 
tempo wpływania nagród 
fundowanych przez poszczę 
gólne instytucje i przedsię­
biorstwa. Co gorsze, nagród 
nie przekazały właśnie naj 
większe i najbogatsze przed 
siębiorstwa na naszym te­
renie (stocznie, porty, 
PLO).

i Dużą pomoc okaże orga­
nizatorom mistrzostw' woj­
sko, a specjalnie Marynar­
ka Wojenna (transport, or­
kiestra, pomoc w obsłudze 
uroczystości otwarcia, fan- 
farzyści itp). Zresztą tego 
rodzaju pomoc należy już 
do tradycji w szermierce

W dalszym ciągu trwa akcj 
hali AOS, gdzie rozgrywać się 
świata. Na zdjęciu: fragment u

na całym świecie przy or­
ganizowaniu poważniej­
szych imprez. (st)

—e—

Irka pauzowała
a Zawisza 
zdobył 
kolejne punkty

Piłkarze gdyńskiej Arki 
pauzowali w niedzielę, cze­
kając na ewentualne pot­
knięcie się bydgoskiego Za­
wiszy. Nadzieje nią spełni­
ły się jednak i bydgoscy woj 
skowi zdobyli kolejne punk­
ty. wygrywając z Czarnymi 
Żagań 2:0 (0:0). Ponadto
Gwardia Koszalin zremiso­
wała z Czarnym» Szczecin 
1:1 (0:1).

A oto wyniki pozostałych spot 
kań o awans do II ligi:

Warszawianka — Warmia Ol­
sztyn 8:0, Rapid Wełnowiec — 
Wisłoka Dębica 4:2. Górnik Sos­
nowiec — St',T Starachowice 1:3, 
Górnik Wafbrzych — Pogoń 
Prudnik 1:1. Lublinianka — Ma 
zur Ełk 3:0, Olimpia Poznań — 
Górnik Mikulczyce 4:1.

Szombierki i Unia Racibórz
w I lidze

Zakończono rozgrywki o 
mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej. Wiemy już że awans 
do ekstraklasy wywalczyły 
zespoły: Szombierki By torn 
i Unia Racibórz, a do III li­
gi spadają drużyny: Dąb Ka 
towiee, Slavia Ruda i (nie­
stety) Bałtyk Gdynia oraz 
Polonia Gdańsk.

A oto wyniki ostatniej ko 
lejki spotkań II ligi:

Piast Gliwice — Garbar­
nia Kraków 2:0, Dąb Kato- 

a upiększania terenów wokół jwic _ Karpaty Krosno 3:1, 
będą szermiercze mistrzostwa „ ,
owych kwietników pr: i halą. j ̂«twel Kraków Polonia 

Fot. Wl. Nieży wiński i Bydgoszcz 7:1, Start Łódź —

Slavia Ruda 3:3, Stal Mie­
lec — Bałtyk Gdynia 1:1, 
Słąsk Wrocław — Unia Ra­
cibórz 1:1, Cracovia — Ra­
ków Częstochowa 2:5. Polo­
nia Gdańsk — Szombierki 
Bytom 0:4.

TABELA

FORTUNA ZAWIADAMIA,
że nie korzysta z urlopu nawet w lipcu!

ii? — ROZDAJĄC wygrane

Krajowej Loterii Pieniężnej

500.000 zł
314T-K __________ _____________
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RADA ROBOTNICZA
przy Przedsięb. Budownictwa Terenowego 

w Tczewie
zawiadamia, że reklamacje z tytułu wypłaty 
premii z funduszu zakładowego za rok 1962

przyjmowane będę j 
do dnia 10 lipca 1963 r. \
Po tym terminie reklamacje nie będą £
uwzględniane. 3232-K <

/

MGR inżynier, przystojny, 
wysoki, na stanowisku, po 
siadający samochód, po­

zna panią z wyższym wy­
kształceniem lub student­
kę o dobrej aparycji w 
wieku 23 — 28 lat. Cel ma 
trymonialny. Zdjęcia obo­
wiązkowe. Zwrot zapew­
niony Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
M-97736, G-27736

V*VI{( ( MiiMfNri

* K jednorodzinny z 
ogrodem na trasie Gdynia 
— Orłowo kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdynia — 
pod S-11770. G-11770

Zarząd Portu Gdaosk
zawiadamia, że teren w Gdańsku - Nowym 
Porcie pomiędzy potokiem T17arzywód, to­
rami kolejowymi i ul. Wiślną — z dniem 

1 października 1963 roku
ZAJĘTY ZOSTANIE POD BUDOWĘ

W związku z tym Zarząd Portu Gdańsk 
wzywa wszystkich użytkowników tego te­
renu do usunięcia upraw i prowizorycznych 

zabudowań w wyznaczonym terminie. 
3230-K

DOMY gotowe lub w sta­
nie surowym w Oksywiu 
i Rumii do sprzedania. 
Wiadęmość: Gdynia, ul.
Świętojańska 135 m. 5, 
gedz. 17 do 19, G-11785

DOM — WILLĘ nową sze 
ścioizbową, garaż — Ru­
mia sprzedam. Informacje 
Gdańsk, Szeroka 84/85 m 
8 Borkowska, godz. 17.
1,70 HA ziemi sprzedam. 
Rumia, Sw. Józefa 5, Mar . 
ta Strzeżewska. G-27754

DOMEK murowany w bar 
dzo dobrym stanie, 4-izbo 
wy, ogród owocowy, sprze 
dam. Mieszkanie zastępcze 
obowiązkowe 56 m. Infor­
macji udzieli: Gdańsk
Siedlce, Zagórna 104, Ko­
walska. G-27739

WSK „Osę” sprzedam. — 
W'rzeszcz, Wyspiańskiego 
22f/3. G-27771
„JAWĘ” 250 na 16 sprze­
dam. Gdańsk — Jelitko­
wo, Jelitkowska 23, od g. 
17. G-27738
MASZYNĘ rymarską, wier 
tarkę elektryczną stołową 
sprzedam. Grabowski — 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 74 
(podwórze). G-27749
PANNONIĘ, stan dobry 
tanio sprzedam. Wrzeszcz, 
Szymanowskiego 4/3.

G-27743
AKORDEON — „Weltmei­
ster” 120 basów i 16 re­
gistrów, sprzedam. Wiado­
mość: Gdańsk, ul. Igielnie 
ka 1 (zakład rymarski).

G-27740

DOMEK bliźniak 3 poko­
je, kuchnia, ogród, moż­
ność trzymania inwenta­
rza natychmiast sprzedam. 
Kwidzyn, ul. Grunwaldz­
ka 39. P-985

Dnia 28 czerwca i960 i
zasnął w Bogu zaopa­
trzony sakramentami 
świętymi po długich i 
ciężkich cierpieniach 
mój najdroższy mąż. 
nasz kochany tatuś i 
dziadek przeżywszy lal 
5«

ś t p.
I.UDWTK WOJNIUSZ
Msza św, żałobna od 

Drawiona zostanie w 
dniu 2 lipca br. o godz 
9.00 w kościele św. Ro­
dziny w Gdyni skąd na­
stąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz wi- 
tomiński.

O czym zawiadamiaja 
pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, dzieci, wnuki

W dii,u 28 czerwca 1963 r 
zmarł w Gdyni

Ludwik
Wojrtiusz

długoletni pracownik mo 
rza, bosman statku s/s 
Mowa Huta.

W zmarłym tracimy 
ofiarnego i cenionego 
irarownika oraz kolegę 

odznaczonego meda 
lern X-lecia Polski Lu- 
wej

( ZESC JEGO PAMIĘCI

Dyrekcja i Rada Zakł 
Polskiej Zegl. Morskiej 

w Szczecinie
G-l

Dnia 29.6. 1.963 r. po cięż­
kich cierpieniach zmarł

Kol- Jon 

Wuttricti
lat 59

długoletni pracownik Za 
kładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych — Oddział w 
Gdańsku.

W zmarłym tracimy do­
brego pracownika I ko­
legę, Pogrzeb odbędzie 
się 2. 7. 63 r. o godz. 8 id 
w Tczewie.

Koleżanki i koledzy 
88-G

ś. t P-

Jan
zmarł nagle 30.VI. 1963 r. 
Wyprowadzenie zwłok z 
kaplicy cmentarnej na 
Mrebrzysku odbędzie się 
dnia 2.VII 63 r. O godz, 
U, o czym zawiadamia

RODZINA
G-96

GOSPODARSTWO rolne o 
powierzchni 4 ha z zabu­
dowaniem, w tym ! ha łą 
ki w cenie 30 tysięcy zł. 
sprzedam. Rozalia Mich- 
niacka Pałubin, p-ta Sta­
ra Kiszewa, pow. Koście­
rzyna, woj. Gdańsk. P-987
poszukuję dzierżawy - 
lub przyjmę na dożywo­
cie staruszków — domek 
dwa ha ziemi, staw, wo­
jewództwo Gdańsk — Żu­
ławy. Wiadomość kiero­
wać: Tzydor Pawlik, Bo­
lesławiec, Chrobrego 28/2.

G-2780?

SPRZEDAŻ
SZAFĘ chłodniczą 750 I. 
kompletną na chodzie <— 
sprzedam. Wiadomość: — 
Gdynia, Świętojańska 37 
m. 2. G-URno
t ODZ motorową sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło 
szeń Gdańsk pod 27T74.

G-27774
KREDENS stołowy, wyso­
ki połysk, ładny wózek 
-■oacerowy, tanio sorze- 
^m. Gdańsk, Kartuska 
' "a '36. c "77«.:

WERY wyścigowe „Dla 
oant” i „Favorit” stan 
dealny sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk — 
nod 27755. Cjmct

WFM tanio sprzdam. — 
Gdańsk, Plac Wałowy 3 
m 1. G-27723
BOKSERY szczeniaki — 
sprzedam. Oliwa, Arkoń- 
ska 56 (przy st. kol. elek- 
trveznej Polanki). G-27990 
SAMOCHÓD osobowy śre- 
driolitrażowy, produkcji 
NRF, cena 30 tys. sprze­
dam. Woinik. Kopytkowo, 
now. Starogard o-ta Smę 
towo. teł. 802. P-986

koju, komfort, własny ga 
raz, na 3 pokoje na tra­
sie Oliwa — Gdynia. Tele 
fon 21-26-94. G-l 1801
SOPOT: 2 pokoje, kuch­
nia, weranda, zamienię na 
jednopokojowe. Oferty: — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk —
pod nr 32432.________K-3154
MIESZKANIE wydzielone 
kupię. Cena obojętna. — 
Dzwonić tel. 526-18, do go 
dżiny 11. G-11777

1. Szombierki 30 44 63:24
2. Unia 30 40 59:41.
3. Raków 30 39 59:35
4. Garbarnia 30 33 44:36
5. Cracovia 30 33 46:42
6. Polonia Bydg. 30 31 50:42
7. Śląsk 30 31 42:33
8. Karpaty 30 31 27:33
9. Piast 30 29 46:44

10. Stal 30 29 31:33
11 Start 30 28 34:41
13 Wawel 30 27 40:52
13. Dąb 30 26 46:56
14. Slavia 30 23 42:33
13. Bałtyk 30 21 30:52
16. Polonia Gd. 30 15 20:62

po OPIEKUNKA do dziecka

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, wygody, centrum 
Bydgoszczy na podobne w 
trójmiaście. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
27756. G-27756
ZAMIENTĘ pokój z kuch­
nia samodzielne na dwa 
pokoje z kuchnią. Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie 3? m. 3 

G-2775?
ZAMIENTĘ 2 pokoje, kuch 
nia, ogródek, na podobne 
w trójmieście. Kwidzvn 
ul. Krasickiego 37 m. 1 
Rudnicki. G-277/R

lat 3, dochodząca potrzeb 
na. Wrzeszcz, Batorego 
I4b m. 5, zgłoszenia po 16.

G-27758

UCZCIWA zajmie się do­
mem u kulturalnego pana 
względnie przy małej ro­
dzinie. Oferty: Biuro O-
głoszeń Gdańsk pod 27753. 
________ ___________ G-27753

GOSPOSIA na stale po­
trzebna. Gdynia, Pu’askie 
go 3 m. 13, obok Kasyna 
Oficerskiego. G-11257

POMOC domowa potrzet 
na Gdańsk, Szeroka 17 
(sklep elektrotechniczny) 

G-279!
POMOC domowa od zaraz 
potrzebna. Warunki dobre. 
Wrzeszcz, Karłowicza" 28.

G-11869

BOKSERY angielskie, czy 
stej rasy sprzedam. Gdy­
nia — Redłowo, Powsta­
nia Styczniowego 5. koło 
sznitala. G-11756
PEKIŃCZYKA dwuletnie­
go z metryczka, szczenię 
ta oraz amerykankę po­
dwójna sprzedam. Gdy­
nia. Abrahama 39 m. 2.

G-l 1697

LOKALE
MIELEC: zamienię pilnie
dwunokojowe, kuchnia, 
komfort, nb. na podobne 
'rójmiasto lub okolice. 
Tel. 31-66-10, Gdańsk.

0-27777
»»OSZUKUJĘ niekrepujące 
go pokoju dla samotnei 
osobv Zapłacę za rok zgó 
ry. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 27772.

0-9-777'’
'A MIENIĘ mieszkanie 3 
••»oknie, kuchnia. balkon 
i niętro. w Oruni, wszel­
kie wvgodv. na równorzęd 
ne lub większe. Dzielnica 
ohojętna. Oferty: Biuro

«171700 n_orr7oc

ZAMIFNIĘ trzy duże po 
koie, kuchnia, łazienka w 
Nowem koło Swiecia na 
mniejsze, trójmiasto. Ofer 
tv: Biuro Ogłoszeń — nod 
27741. 0-27701

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ma­
ły metraż, na 4 — 3 więk 
sze, wygodv, Wrzeszcz — 
Grażyny 11/2, ' G-27787
ZAMIENIĘ małe mieszka­
nie pokól. kuchnia, ła­
zienka, nowe budownic­
two. centrum Gdańska na 
kawalerkę. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod 2779° 

0-2779'’

ZGUBY
SWIECZKOWSKA Anna. 
Starogard Gd., zgubiła le- 
"k'-msrie szkolną nr 279.

P-98R

lekarskie

OKULISTA (leczenie zeza) 
Weisyng - Różańska Kata­
rzyna przyjmuje ponie­
działki. środy, piątki — 
godz. 18 — 20. Gdańsk — 
Oliwa, Tetmajera 3, tel. 
960 0-26244

SOPOT: pokój umeblowa­
ny w nowym budownic­
twie, pływającemu wvnai 
mę Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 27703.

PRĄCA
UCZNIA -ry i me. Gd >■-
— Orunia, Jedności Potm 
niezei 165, piekarnia w 
podwórzu 0-27''°'
POMOC domowa potrzeb 
na Gdańsk, Lignleka 12/14 
”oc?na Powstańców War­
szawy. 0-9777«
• l Kir%N!KA praż trzech
piekarzy zatrudni od za­
raz piekarnia w Jastarni,
łala-#«« 01. 0.9.7T34,

DR DZIEWANOWSKI skór 
ne — weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha 125, — telefon 
31-63-88._________ O-2«099
SPECJALISTA choróh we 
nerveznveh. skórnych, 
"’’"’ewych dr I,’"'*~Vi. so
■V'* C^rnh-o-tn "9 C ■’79s()

R f) 7 N E

WSPOTNIKA do hodow­
li — ogrodnictwa poszu­
kuję. Mieszkanie, pokój, 
kuchnia zapewnione. Ko* 
nieczna współpraca. Gdy­
nia. Słupecka 41, telefon 
21-78. «0,_______________G-11792
PIĘKNE si u i.me zag raniej
ne suknie wypożyczam. «** 
Wrzeszcz. Słowackiego 10 
m. Ł G-27865
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No pastwisku

łach kolorowe świe£?T‘ ?.ftowjne serwetki na sto- 
dzacy naprzeci wC U °^razki na ścianach. Ludzie sie-
ot7m "Sacowaie0 twaS“^, l lC\ ŻOny'- M6wi*
życiowych doswianv^on' ’™ - których ..nać trudy
niesprawiedliwości która2 irhryCZ?! Y ®,osie »powiadają o 
opinii 7 nVij,r_„’• ^Łra , 1C.^> spotkała, o lekceważeniu ich 
Ich pijecie rretef^fri m0wl* ° Postępowaniu, które burzy 
mi. Są rozżafeni!;. ’ UCZC1W0SC1 w stosunkach z łudź-

P
OWODEM tego roz 
żalenia jest ksiądz 
kanonik Iwanicki, 
proboszcz parafii 
św. Wojciecha w 
Elblągu. Parafia­

nie jeden przez drugiego 
opowiadają o tym, co ich 
wzburzyło. Powoli z chaosu 
wypowiedzi wyłania się jas­
ny obraz. Proboszcz już 
wiele lat włada parafią, 
twardą ręką trzymając wier 
nych i podwładnych wika­
rych, żądając absolutnego 
posłuchu i... hojnego płace­
nia za kościelne posługi.

— Biedna była kobieta -- 
notuję słowa parafian. — 
Mąż umarł, zostało troje 
dzieci. Przyszła do probosz­
cza po ostatnią posługę. Ili 
pani zapłaci? 300 zł! Za tę 
sumę proboszcz nie chciał 
iść z pogrzebem. Kobieta 
prosiła, błagała, obiecała, że 
zapłaci więcej, gdy dosta­
nie pieniądze z ZUS... A 
proboszcz nie i nie. Osta­

li akowcu, potem jeszcze 
gdzie indziej.

Pewnego dnia dzieci, przy 
gotowujące się do komunii, 
dowiedziały się, że od dziś 
zajęcia będzie prowadził oj­
ciec zakonny... Wśród wier­
nych zawrzało! Zabrali nam 
księdza Graniczkę! Do pro­
boszcza udała się zatem de ­
legacja kobiet z żądaniem 
powrotu ks. Gramczki. 
Przytoczę tutaj dosłowne 
sformułowania, jakie zano­
towałem w trakcie rozmo­
wy z parafianami:

— Nie chcieliśmy zakonnika, 
bo zakonnicy są zacofani! Nie 
chcemy, by zakonnik mącił w 
głowach naszym dzieciom, któ­
re czego innego uczą się w 
szkole, a tu gadają i ni co 
innego!

Ksiądz proboszcz nie ustą 
pił. W kilka dni później 
delegacja kobiet pojechała 
zatem do kurii do Olszty­
na. Biskup Tomasz Wilczyń­
ski nic przyjął swoich wier 
nych. Delegacja wróciła z 
niczym. Dopiero, bodajże,... . . u. uuuaize,&i? ,Ł°; “ I«™*«!» Parafianie

jedzie na pogrzeb, gdy wdo 
wa . zamówi taksówkę. A 
więc jeszcze kilkadziesiąt
złotych...

I wtedy na pogrzeb po­
szedł wikary ks. Graniez- 
ka. I nie wziął ani gro­
sza. Zapłacić — powiedział 
— to proszę proboszczowi. 
I tak sfę zaczęło.

Nie będę relacjonował wszy­
stkich opowiadań, które wów­
czas wysłuchałem, opowiadań, 
świadczących o wyzysku wier­
nych, o żerowaniu na wszy­
stkim, cokolwiek przechodziło 
przez plebanię. zbyt przykra 
byłaby to onowieść. W każ­
dym razie od owego pogrzebu 
zaczęło się.

Proboszcz nie mógł znieść 
niesubordynacji podwładne­
go wikarego. Szybko więc 
przez swoich przyjaciół w

dostali się -do biskupa. Wy 
słuchał, pocieszył i obiecał,
że... ksiądz Graniczka dópro ----- s— ______
wadzi naukę dzieci do koń-j za to odpokutować. W chwi 
ca. Przebywać będzie w pa i li obecnej zamiast praco- 
fafii do 1 czerwca. I rze- wać w parafii odprawia po

i wikarego, niemniej obu­
rzonego od parafian.

Oczywiście nie mogio się 
to nie odbić na opinii, jaką 
wikaremu dodatkowo wy­
stawił proboszcz. Zacytuję 
tutaj znowu fragment od­
wołania, które parafianie 
złożyli w Wydziale do 
Spraw Wyznań Prezydium 
MRN w Elblągu: „Powyrzu­
cał księży wikarych (pro­
boszcz Iwanicki — dopisek 
mój), którzy nie byli odpo­
wiedni dla parafii, bo umie­
li pogodzić swą pracę z 
naszym prawem i ustro­
jem. Ksiądz Iwanicki oskar 
żył ich przed biskupem, że 
są nieodpowiedni, bo są ko­
munistyczni”.

Komunizm księdza Gra- 
niczki polegał zapewne na 
tym, że nie żądał wygóro­
wanych sum za posługi koś­
cielne, że piętnował rodzi­
ców pijaków w imię dobra 
dzieci, że z ambony nawo­
ływał wiernych, by braii 
udział w akcji krwiodaw­
stwa, żc wygłosił kiedyś ka 
zanie, piętnując tych, któ­
rzy naruszają własność spo­
łeczną.

,,Mój ojciec — relacjonowali 
mi parafianie kazań księdza 
Graniczki — przez całe życie 
nie zabrał niczego, co jest 
państwowe. Czy wy jesteście 
inni? Też możecie żyć w zgo­
dzie z sumieniem i prawem”.

Ksiądz Graniczka musiał

młody wikaryczywiscie 
przyjechał.

Oburzenie parafian jednak 
nie zmalało. Przeciwnie, wzro­
sło ogromnie, gdy okazało się, 
•'» proboszcz nie poczęstował 
swo :p"o wikarego kolacją, że 
musiał on poza plebanią szu­
kać noclegu, bo przełożony 
mu go odmówił. X.udzie za- 
ouickowali się młodym księ­
dzem, o którym mówią: to

syn ko1« jarzą, rozumie 
Przy tej okazji jeszcze

postulatów. A że nauczeni 
smutnym doświadczeniem 
nie bardzo wierzą w inter­
wencje u władz kościel­
nych, zawiadomili biskupa 
Wilczyńskiego, że jeżeli do 
15 czerwca nie odwoła księ­
dza Iwanickiego z Elbląga, 
parafianie porwą go kiedyś 
do samochodu, wywiozą do 
Olsztyna i tam już niech 
biskup zrobi sobie z nim 
co zechce.

15 czerwca minął. Ksiądz 
Iwanicki w dalszym ciągu 
jest w Elblągu. Sypia w 
zabarykadowanej plebanii. 
Obok w sąsiednim pokoju 
śpi jego organista. Jak 
mówią ludzie, na wszelki 
wypadek uzbrojony w sie­
kierę. Wierni są zdespero­
wani, zdecydowani przepro­
wadzić swoją wolę. Świad­
czy o tym chociażby fakt 
uprzedzenia MO, że chcą 
siłą wyekspediować probo­
szcza.

A biskup Wilczyński mil­
czy. Kto więc weźmie na 
siebie moralną odpowiedział 
ność za cierpienia ludzi, 
których władze będą mu­
siały przecież aresztować z 
chwilą, gdy samowolnie 
wtargną do prywatnego 
mieszkania, jakim jest ple­
bania? Biskup Wilczyński?

Włodzimierz WODECKI

Festiwal słuchowisk
W miesiącach letnich — lip 

cu i sierpniu — Rozgłośnia 
Gdańska Polskiego Radia or­
ganizuje festiwal słuchowisk 
w programie lokalnym. Auto­
rami słuchowisk lub radlofoni- 
zatorami wybitnych utworów 
literatury światowej są litera­
ci Wybrzeża. Oto repertuar fe 
stiwalu na lipiec:

Wtorek — 2 łipca — godz,
28 „Stara armata”,, słuchowisko 
Stanisławy Fleszarowej - Mus­
kat — dramat psychologiczny.

Sobota — 6 lipca — „Zdarze­
nie na brygu Ramborry” — hu 
moreska w-g opowiadania W. 
Gombrowicza, zradiofonizowa- 
na przez K. Radowicza.

opowiastka filozoficzna Jerzego 
Tarnowskiego.

Poniedziałek — 22 lipca —
„714 wzywa pomocy” — słu­
chowisko sensacyjne — radiof. 
J. Bieleckiej.

Wtorek — 23 lipca, godz. 
22.15 — „Terminator Muzy” — 
humoreska Mirosławy Walic­
kiej.

Sobota — 27 lipca, godz. 20 
— Urszula Szmidt robi karie­
rę” — słuchowisko kryminalne 
M. Szczepkowskiej.

Wtorek — 30 łipca — „Po- i 
kusa” — dramat psychologicz­
ny — radiofon. H. Lechow­
skiego.

Wśród słuchaczy, którzy na-
io^nmet*Z1 «Iek • T ,8 ,}c:i ęodz* | deślą uwagi o słuchowiskach

S:,>0. . «”Łi.0^Isko’ w.S P°'I rozlosowane zostaną atrakcyjne 
wiese, Ouefellec’a - radiof. J. ; pamiątki. Najlepsza recenzja 
i aczynskiej dramat z życia j spośród nadesłanych nadana
ry« *k°T br»to?skicb. j zostanie w programie radio-

Wtorek — 9 lipca godz. 22.15 i wym
— Słuchowisko obyczajowe Mi- i
roslawy Walickiej „Kochami Autorzy słuchowisk wyróz- 
Ewę”. | nionych w plebiscycie słucha-

Wtorek — 16 lipca, godz. 20 CKy otrz>’maW nagrody pienięż-
— „Wolanie w słońcu” — słu-!,,e Uwagi o słuchowiskach 
chowisko psychologiczno - sen- 1 należy kierować pod adresem:
sacyjne Malwiny Szczepkow­
skiej.

Niedziela — 21 lipca, godz.
20.30 — „Upadł człowiek” —

Rozgłośnia Gdańska Polskie­
go Radia, Gdańsk — Wrzeszcz, 
Uphagena 1. Redakcja audycji 
literackich.

kufę w klasztorze w Kra­
kowie, czyli — tłumacząc 
to na język świecki — jest 
po prostu „aresztowany” 
przez władze kościelne. A 
w Elblągu? Zęby byilo jakoś inaczej,

kurii w Olsztynie postarał kie, białe sukienki, bo to 
się o odwołanie ks. Granic?- | i tańsze, i można * później 
I’i * Ełbiąga. Miał już w j wykorzystać. Ksiądz Iwanie 
tym niejakie doświadczenie, ki zgłosił veto! Krótkie suk 
bowiem w poprzedmch la- nie dla dziewczynek

b
raz i
czowi, co o nim myślą

Awantura wybuchła zno-!c^ do Elbląga, wszystko 
wu przy okazji komunii, i na próżno. W trakcie jed 
Matki poszyły córkom kró'

niż zwykle, rolą pisma 
przewodniego pełnić bę­
dzie tytuł tego artykułu, 
zaś rolę załącznika w po­
staci proponowanej erraty 
do sytuacji ruchu racjona

Delegacje wiernych kilka! 
razy jeszcze wyjeżdżały do1 
kurii do Olsztyną, pjosjły

_____ , o interwencję biskupa Obłą . „
wygarnęli w oczy probosz-! t_ , .. , ,, * do sytuacji ruchu racjona-
vi, co o nim myślą. j % Kuru, który przyje- j Uzatorskiego — sam arty-

“ ' kuł.
WIZJA

IDEALNEJ SYTUACJI
VCJONALIZATOR zgła-

tach w ten sani sposób usu 
nął z parafii kolejno czte­
rech zbyt samodzielnie my­
ślących wikarych. Udało sie 
więc proboszczowi i tym 
razem. Księdzu Gramczce 
zaproponowano parafię w rowym naciskiem wiernych

są
nieskromne! Nie wpuszczę 
do kościoła i basta! Mają 
być długie. Matki nje ustą­
piły. Przed kościołem ze­
brał się tłum. Proboszcz mu 
sial skapitulować pod zblo-

U

KĘmmum
mi t

yCH IIP1E51Y
Wśród przenisów ogól- nikom drogi już znajdu- 

nych o ruchu pojazdów jącym się w ruchu. Włą- 
są dwa, na które chcemy czający się do ruchu po- 
zwrócic dziś uwmgę kie- winien ustąpić im pierw 
rowców. Pierwszy z szeństwa przejazdu, 
nich jest krótki, stary Na koniec dzisiejszego
i na pozór powszechnie odcinka spróbujmy wy­
znany, ale równie powsze- jaśnie trzy często mylo- 
chnie łamany. Brzmi on: ne pojęcia,
kierujący pojazdem obo- Wymijanie oznacza zbli 
wiązany jest jechać po żanie i minięcie się 
jezdni możliwie jak naj- dwóch użytkowników 
bliżej prawej krawędzi, dróg jadących z przeciw 
Odgrzebujemy z zapom- nego kierunku. Dawniej 
nienia ten przepis i ape- przy wymijaniu należało 
lujemy: si sujcie go na zmniejszyć szybkość, o- 
co dzień! Drogi i ulice becnie nie jest to ko­
są coraz ciaśniejsze — nieczne (jeśli nie wyraa- 
nie tarasujcie ich jed- gają tego warunki dro- 
nym pojazdem jadącym gowe), trzeba jednak za- 
wolno środkiem jezdni, chować szczególną ostroż 

Drugi przepis, który nie ność. Nowy przepis jest 
wymaga omówienia ani wTięc jeszcze' jednym do- 
komentarza, jest nowoś- wodem faworyzowania 
cią Kodeksu Drogowego, płynności ruchu.
Mówi on, iż kierowcy Omijanie —■ termin
r_____ ów, przeznaczo- odnoszący się wyłącznie
nych do wykonywania do unieruchomionych po- 
czynności na jezdniach jazdów, wysepek lub in- 

, oczyszczające nych przeszkód na dro- 
itp.), dze. W czasie omijania

------i się należy zachować bezpie-
do przepisu o ruchu po czny odstęp od przeszko- 
prawej stren’e drogi, pod dy i zrozumiałą ostroż- 
warunkiem, że są specjał ność.

(pojazdy
ulice, polewaczki 
mogą nie stosować

nie oznakowane.
Przepisy szczegółowe c 

ruchu pojazdów pod kr c 
ślają konieczno®'*', zacho­
wania ostrożności przy 
włączaniu su do rucie' 
i rozpoczym nie jazdy w 
taki sposób, r.vy nie 
utrudniać ruchu u żytko w

Wyprzedzanie — okre­
ślenie to właściwie mówi 
z.i siebie: jeden użytków 
nik drogi wyprzedza dru 
'-’‘ego, jeśli jedzie od nie­
go szybciej w tym sa­
mym kierunku. O wa­
runkach wyprzedzania — 
innym razem.

nej z kolejnych wizyt w 
Olsztynie ksiądz biskup To­
masz Wilczyński „umył rę- j 1"^- sza wypróbowany przez 
ce”. Oświadczył, że nie ciebie wniosek usprawnienia 
jest w stanie odwołać księ-! technicznego, zakład pracy 
dza Iwanickiego. I wspólnie z klubem techniki

ji racjonalizacji bada celo-- 
A wierni? Znowu przyto- i wość wniosku. Z chwilą ak- 

ezę słowa parafian, które ' ceptacji bank kredytuje re- 
skrzętnie zanotowałem: to alizację pomysłu, piętrzą się
wszystko jest obłuda! Bis- sumy oszczędzonych złotó- 
kup też ma dwie twarze, jvek, „leci” premia dla po- 
jedną dla swoich, drugą myślowego robotnika czy 
dla nas! Nie ma sprawie- technika... 
dliwości w kurii! J Tak mniej więcej wyglą-

Wierni nie znaleźli spra- w^zia idealnej sytuacji 
wiedliwości w kurii w Olsz- w ruc^u racjonalizatorskim, 
tynie, poszukali jej zatem w iakim jednak stosunku 
w Prezydium MRN w El- pozostaje po dziś dzień owa 
blągu, gdzie złożyli obszer- wizja ideału do rzeczywi- 
ny memoriał, wyjaśniający stości?
istotę sporu między nimi Chyba nie jest najgorzej, 
a proboszczem, wreszcie wy o czym próbowałem przeko- 
stosowałi pismo, do kardy- nywać ostatnio na tych ła- 
na!a Wyszyńskiego doma- mach, ale i nie jest jeszcze 
gając się spełnienia swoich najlepiej.

59 PROCENT — GRANICA 
MOŻLIWOŚCI? 

i A ogólną liczbę zgłoszo- 
1» nych w woj. gdańskim 

w roku ub. wniosków racjo­
nalizatorskich, zastosowane 
59 procent. Reszta? 21 pro­
cent wniosków odrzucono, a 
20 procent po prostu nie za­
łatwiono. Inaczej — co 5 
wniosek pozostał w sferze 
myśli racjonalizatora. Tro 
chę za dużo... Zwłaszcza, że 
wiążą się z tym nie tylko 
straty materialne, ale i mo­
ralne, które trudniej jest 
nadrobić.

Do rekordzistów pod wzlę 
dem lekceważenia ludzkiej 
inicjatywy należą zakłady 
pracy takiej branży, jak
spółdzielcza, budowlana, leś 
no - drzewna, spożywcze i 
włókiennicza.

Od 30 do 60 procent nie- 
załatwionych wniosków, za 
którymi kryje się wiele ludz 
kiego rozczarowania i milio 
ny złotych.
WNIOSEK PRZYJĘTO I 

„POŁKNIĘTO”

ZDARZA się i tak, że za­
kład pracy przyjmuje 

wniosek racjonalizatora i na
tym się kończy... Tak było 
ze „Szkunerem” we Włady­
sławowie i wielu innymi za­

kładami pracy różnych! 
branż. Albo jeszcze inaczej,! 
jak np. w Wytwórni Częś-i 
ci Samochodowych w Oli-! 
wie, gdzie nikomu nie wia­
domo, aby kiedykolwiek i

Pogłowie bydła w 
PGR-ach wzrosło w po­
równaniu z 1956 rokiem 
o 400 tysięcy sztuk, przy 
czym w roku gospodar­
czym 1961/62 uzyskano 
przeszło 40 proc. tego 
przyrostu, przekraczając 
wskaźniki zaplanowane 
na koniec bieżącej .5-lat-' 
ki. Wzrosła również glo­
balna produkcja mleka 
osiągając 1 miliard li­
trów. Gospodarstwa pań­
stwowe uzyskują śred­
nio od jednej krowy ro­
cznie blisko 2.600 litrów 
mleka (o 530 litrów wię­
cej niż gospodarstwa 
chłopskie). Na zdjęciu: 
wypas krów w PGR Mai 
dyty.

CAF — fot. Moros

TiR, trzeba więcej uwagi 
poświęcić organizacji klu­
bów międzyzakładowych, 
bo potencjalne efekty ra­
cjonalizacji są ogromne.

. Ale trzeba również uregu! 
ktokolwiek zawracał sobiej lować tę sprawę od strony!

Powieść 8. Faca
z pokłosia 
bydgoskiego 
konkursu •

Nakładem Wydawnictwa 
Morskiego ukazała się o- 
statnio powieść gdańskiego 
hterata Bolesława Faca, 
nosząca tytuł „Ucieczka nie 
daleko”. Dotychczas Bole­
sława Faca znaliśmy jako 
poetę (tomik wierszy „Go­
tyk dźwięku”, publikacje w 
zbiorowych wydawnictwach 
poetyckich) — „Ucieczka” 
jest więc jego debiutem 
prozatorskim.

Powieść ta stanowi pokło 
sie konkursu bydgoskiego. 
Z prac nadesłanych na ten 
konkurs Wydawnictwo Mor 
skie wydało już kilka, po­
zycji. Podobnie też, jak 
poprzednie, a zgodnie z 
wymogami konkursowymi, 
akcja „Ucieczki niedaleko” 
rozgrywa się w środowisku 
pomorskim, przy czym au­
tor umieścił ją w latach po 
przedzających ostatnią woj 
nę. Cena — 10 zł. (i)

głowę racjonalizacją,.
Wniosek jest jeden: w

tych i innych zakładach ra­
cjonalizacja nie spędza 
snu z powiek ani kierow­
nictwu przedsiębiorstwa, ani 
aktywowi związkowemu, ani 
działaczom stowarzyszeń na 
ukowo - technicznych. Bło­
gostan i samozadowolenie...

CZY
MOŻNA ZAPLANOWAĆ 

MYŚLENIE?

PLANOWANIE jest, a przy 
najmniej być powinno 

czynnością ułatwiającą dzia­
łalność. Nie jestem jednak 
przekonany do końca o ce­
lowości planowania w dzie­
dzinie racjonalizacji. Przy­
najmniej w formie obecnie 
stosowanej.

Trochę na biurokrację za 
krawa bowiem mierzenie 
efektywności racjonalizacji 
przy pomocy schematu, no 
bo wiadomo, że są dziedzi­
ny, w których istotnie wie­
le jest do zrobienia. Ale są 
i takie, w których prochu 
nie wymyślisz...

To jedna strona medalu, 
a druga? Wyobraźmy sobie 
sytuację, w której realiza­
cja wniosku wymaga nakO- 
dów inwestycyjnych. Bank 
zna wprawdzie pojęcie in­
westycji tzw. szybko rentu- 
jących się, ale — i tu non­
sens podwójny! — plan te­
go typu inwestycji trzeba 
przedkładać bankom na rok 
naprzód... Czyli — wylanie 
dziecka z kąpielą, bo po co 
planować efektywną inwe­
stycję na rok np. 1964, sko­
ro logika każe zrealizować 
ją jak najszybciej! Oto dru­
gi mankament planowania 
myślenia... Planowania, któ­
re w praktyce obraca się 
przeciw racjonalizacji.
MAŁE ZAKŁADY", DUŻE 

OSZCZĘDNOŚCI

prawno - organizacyjnej, że­
by wykluczyć improwizację, 
na której zawiódł się ostat­
nio np. międzyzakładowy 
klub techniki i racjonaliza­
cji w Elblągu.

POUCZAJĄCY 
PRZYKŁAD „ZAMECHU”
T jeszcze jeden problem, 
-*■ który stanowi w pewnym 

sensie wspólny mianownik 
dla całokształtu problematy­
ki postępu technicznego i ra 
cjonalizacji.

Przykład z „Zamechu : 
rok cały perswadowano ber 
skutku potrzebę wprowadzę 
nia automatycznego spawa­
nia zbiorników do cystern 
Automaty były, ale się ja­
koś często „psuły” i robot­
nicy nolens volens spawali 
metodą tradycyjną.

Wreszcie dyrektor zakła­
dów postanowił zbadać za­
robki. Okazało się, że po­
stęp techniczny w postaci 
owego automatycznego spa­
wania kosztował robotników 
...o 30 procent zmniejszony­
mi zarobkami! Dyrektor 
wprowadził tedy 30 proc. do 
datek specjalny, robotnicy 
„wyszli na swoje” i auto­
maty przestały się psuć...

Morał z tego taki, że świa 
domości robotnika o korzy­
ściach z postępu technicz­
nego dla gospodarki nar. 
dowej winna towarzyrzyć 
pewność, że racjonalizacja 
nie uderzy „po kieszeni''. 
Inaczej szkoda fatygi, lepiej 
iść na plażę...

Artur WELSKI

i Janlar“

5 lipca 
egzaminy 
wstępne 
na wyższe 
uczelnie

5 lipca o godz. 9 rozpocznie 
się na wyższych uczelniach 
egzamin pisemny na I rok Stu 
diów dziennych. Z uwagi na 
przesunięcie w br. terminu 
egzaminów dojrzałości i opóź­
nienia w przesłaniu przez nie­
które szkoły średnie podań kan 
dydatów o przyjęcie na studia 
mogą zdarzyć się wypadki, że 
uczelnie wyższe nie będą mo­
gły zawiadomić .wszystkich kan 
dydatów we właściwym czasie
0 terminie egzaminów.

W związku z tym kandydaci, 
którzy złożyli w swoich szko» 
łach podania o przyjęcie na 
studia wyższe, powinni — w 
razie nieotrzymania zawiado­
mienia o terminie egzaminu — 
zgłosić się do wybranej uczel­
ni w dniu 5 lipca.

Zamiejscowi powinni przyje­
chać w dniu 4 lipca, Zapewnio 
ne są dla nich kwatery w do­
mach akademickich.

**♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<♦♦♦«♦«♦♦♦*♦♦♦♦♦«♦♦♦♦444*

1 Po 60 lalach
pracy

Oile problemy te znacznie 
lepiej wyglądają w du­

żych zakładach, dysponują­
cych własną kadrą fachow­
ców, o tyle źle sprawa wy­
gląda w zakładach małych 
gdzie najmądrzejszym „po 
linii postępu technicznego” 
bywa często jakiś przyuczo­
ny fachowiec w randze tech 
nika...

f*
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 31G gry 
z dnia 30 czerwca 1963 r. stwier 
dzono:

146 wygranych z 3 trafieniami 
pp 262 zł. 2506 wygranych z 2 
trafieniami po 15 zł

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco: motorower
„Zak” banderola 69149 P. O. 60 
w Elblągu, maszyna do szycia 
„Łucznik” banderola 28889 P. O. 
133 we Wrzeszczu, radio „Kos” 
banderola 105676 P. O. 53 w Gdy 
ul, adapter walizkowy bandero 
la 13111 P. o. 44 w Gdyni. Przy 
pominamy He/hy wylosowane 
w grze 316: 15, 29, 42, 46 do­
datkowa 45. Wygrane z 5, 4 + 
dod., oraz 4 trafieniami wypla-

.... ca PKO Gdańsk, ul. Okopową
Skoro małych zakładów,; (®.d % MJ?

. , , , , , I trafieniami wyuc zają PunKtyme stać na własny klub; odbioru. y

Niecoczwn-na uroczy­
stość odbyła się w, war­
szawskiej szkole im. Ada 4 

ma Mickiewicza. Bylo\ 
t nią pożegnanie odchodzą- f 
| cego na emeryturę po 60 | 
* latach nieprzerwanej pra - 

cy w tej szkole prof. Ja- * 
na Wysockiego.

Z tej okazji sędziwy 
j jubilat, liczący 82 lata,
‘ otrzymał wiązankę, zło­

żoną z 60 pięknych róż. 
Uroczystość zgromadziła 

5 wielu wychowanków sę- 
| dziwego pedagoga.

CAF — fot. Tymiński |
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Z innego punktu widzenia... Pziś sesja gdyńskiej mrn
0 zapewnienie rozwoju usług

Molo, plaże, łazienki w So 
pocie są obiektami chyba 
najbardziej „obfotografowa­
nymi”. Ale dziś przedstawia 
my czytelnikom zdjęcia wy 
konane z... nietypowego pan 
ktu widzenia, mianoioicie z 
samolotu.

Jedno z nich przedstawia 
Łazienki Południowe, które 
z pewnej odległości wyglą­
dają ładniej niż w rzeczy­
wistości oraz... molo w So­
pocie, które do złudzenia 
przypomina olbrzymi okręt 
wojenny.

Fot. Wł- Nieżywi liski

öd r€»l<sf

Nie chcesz się 
denerwować
- nie dzwoń do Oliwy

Telefoniczna centrala oliw 
ska słynie z tego, że nim 
wykręci się ,,6” należy uz­
broić się w cierpliwość i na 
stępnie czekać, czekać, cze­
kać — może telefonistka się 
zgłosi. Jednak przypadek 
opisany poniżej przekroczył 
już, przyznacie, wszelkie gra 
nice cierpliwości najcierpliw 
szego.

Dnia 27 bm. w godzinach 
wieczornych chodziło o pil­
ne połączenie z jednym z 
numerów „Przymorza”.
Więc nr „6” i oczekiwanie. 
Raz, drugi, dziesiąty. Mniej 
sza już zresztą ile razy. 
Dość, że w ciągu godziny na 
wielokrotne, wielominutowe 
oczekiwania centrala oliw- 
ska zgłosiła się tylko jeden 
jedyny raz oznajmiając, że 
„Przymorze” zajęte. Po go­
dzinie udało mi się raz je­
szcze usłyszeć głos telefo­
nistki.

— Proszę „Przymorze”.
— Zajęte.
I na uwagę dotyczącą 

sprawności połączeń usłyszą 
łam pouczenie o tym, że 
,,Przymorze” ma numery 
bezpośrednie centrali.

— Czy może mi je pani 
podać?

— Nie. Informacja 03.
Więc znowu telefon do 03.
— Nie, „Przymorze” nie 

ma bezpośrednich numerów.
I bądź tu człowieku mą- 

dry.
Ale nie koniec na tym. Po 

grążona w głębokiej rozpa­
czy ok. godz. 21,30 zamówi­
łam z Wrzeszcza' ów wewnę 
trzny telefon „Przymorza” z 
centrali międzymiastowej. 
Zamówienie przyjęto, ale po 
pół godzinie jeszcze połączę 
nia nie było. Dobre, praw­
da? Uzyskałam połączenie 
międzymiastowe z „Przymo­
rzem” dopiero na usilne bła 
gania ok. godz. 22,30. (it)

Druk GZG. zam. 1524 C-5

Kolo Muzum Pomorskie­
go jest skwer. Przed wej­
ściem do muzeum rosną 
stare drzewa. Więc oprawa 
piękna... Nic podobnego. 
Choć piękna być może, ale 
nie jest. Jak tu brudno...

Jak na razie wokół mu­
zeum walają się papiery, 
cegły, trawa jest wydepta­
na. „Nasi milusińscy”, z u- 
podobaniem tu buszujący, 
nie ograniczają się zresztą 
do tratowania i zaśmiecania 
terenu wokół i tak zresztą 
— co trzeba powiedzieć — 
nieuporządkowanego. Po­
dobno niejedna szyba w 
muzeum już przy oka.zji 
tych zabaw została rozbita.

A przecież gdzie jak 
gdzie, ale w otoczeniu ta­
kiej placówki, jak muzeum, 
obowiązywać powinna chy­
ba, czystość i estetyka! Coś 
trzeba z tym fantem zro­
bić. Ogrodzić? Uporządko­
wać bez ogrodzenia i na­
stępnie pilnować? W inte­
resie sądzę i muzeum, i 
miasta leży ta sprawa. 
Więc ten, komu kompeten­
cyjnie ona podlega, niechże 
wreszcie się nią .zajmie.

(i)

Tematem dzisiejszej sesji 
MRN w Gdyni są usługi dla 
ludności, świadczone przez 
przemysł terenowy, spół­
dzielczość oraz rzemiosło. 
Jest to temat niesłychanie 
ważny dla mieszkańców bo 
chociaż w Gdyni sieć placó­
wek usługowych w ostatnich 
dwóch latach znacznie wzro 
sła, (obecnie jest 1156 punk­
tów), jednak ciągle jeszcze 
wiele kłopotu sprawia np. 
tak podstawowa usługa, jak 
pranie, chemiczne czyszcze­
nie odzieży i nawet napra­
wa obuwia, bo na ich wy­
konanie trzeba czekać zbyt 
długo.

Głównym gestorem usług 
w Gdyni jest Woj. Związek 
Spółdzielni Pracy w Gdań­
sku, którego 15 spółdzielni 
obok pracy produkcyjnej 
zajmuje się świadczeniem 
usług oraz 7 spółdzielni, jak 
„Śnieżka”, „Szklarz”, Foto- 
plastyka”, „Zegarmistrz” i 
inne nastawionych jest wy­
łącznie na usługi.

Jakość usług na ogół po­
prawiła się, ale szwankuje 
ciągle terminowość, nierzad­
ko z przyczyn obiektywnych, 
jak np. braku pracowników, 
czy wskutek zbytniej szczu­
płości pomieszczenia.

Poważnymi osiągnięciami 
w rozwoju usług może się 
poszczycić zakład remonto­
wy MZBM. W stosunku do 
roku 1961 wzrosła 5-krotnie 
liczba przeprowadzonych 
remontów, a wartość z 
18.000 zł w 1961 do 278.000 w 
1962 r.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej, 
prowadzące usługi w zakre 
sie pralnictwa, posiada tyl­
ko 2 punkty odbioru bieliz­
ny i pralnię samoobsługową. 
W b. roku przewidziane jest 
otwarcie drugiej pralni sa-

Za granicę z HfK
O.'.dział PTTK w Sopocie po­

siada skierowania na wycieczki 
zagraniczne: na wrzesień auto­
karem do południowej Jugo­
sławii (m. in. Dubrownik) oraz 
na trasę północną (z Liu- 
blianą).

Również są skierowania na 
9-dniowe wycieczki autokaro­
we i kolejowe do NRD na 
sieroień i wrzesień oraz poby­
towe w Bułgarii i Rumunii w 
terminie od serpnia do paź­
dziernika włącznie,

TEATRY

GDAŃSK Opera, „Tosca”, g.
19. SOPOT Teatr Letni, „Błę­
kitne Hawaje”, g, 20.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Ka­

pitan Fracasse”, fr., od 16 1., 
g. 9,30, 11,45, 14, 16,15, 18,30,
20.45. „Kameralne”, „Sprawa 
Niny B.”, fr., Od 1*8 1., g. 15,45, 
18, 20,15. „Piast”, „Gdyby każ­
dy z nas”, radź., od 12 1., g.
17.30, 20. „Przyjaźń”, „Pan i 
astrolog”, cz., od 12 1., g. 17,
20. „Motława”, „ Czerwone be­
rety”, poi., od 16 1., g. 15,45, 
18, 20,15. „Panorama”, „O szó­
stej wieczorem po wojnie”, 
radź., od 12 1., g. 15,45, 18, 20,15. 
„Gedania”, „Imperiupa słońca”, 
wł., od 14 1., g. 17; „Wielka 
wojna”, wł., od 18 1., g. 19. 
„Żak”, „Rooco i jego bracia”, 
wł., od 18 1., g. 16, 19,30.
„Włókniarz”, „Przed nami za­
kręt”, radź., od 12 1., g. 20. 
„Wrzos”, „A jeśli to miłość”, 
radź., od 16 1., g. 16, 18, 20. 
„Kosmos”, „Dowcipniś”, fr., 
od 18 1., g. 16, 18, 20. „Zorza”, 
„Kozacy”, radź., od 14 1., g. 
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Stra­
chy zamku Spessart”, NRF, od 
16 1., g. 15,45, 18, 20,15. „Baj­
ka”, „Diabeł morski”, radź., 
od 12 1., g. 10; „Biały ka­
nion”, USA, od 14 1., g. 12,
15.30, 19. „Tramwajarz”, „Naj­
mniejszy buntownik”, USA, od 
12 1., g. 16; „Czternaście dni”, 
jug., od 16 1., g. 18, 20. „Ja­
gienka”, . „Księga dżungli”, 
ang., od 9 1., g. 18; „Wielka, 
większa, największa”, poi., od
10 1., g. 20.

OLIWA „Delfin”, „Długi 
dzień”, radź., od 18 1., g. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Dwa obli 
cza zemsty”, USA, od 16 1., g. 
16, 19, 22. „Bałtyk”, „Sonaty”, 
meks.-hiszp., od 16 1., g. 16,30,
18.45, 21. „Letnie”, „Rozwód 
po włosku”, wł., od 18 1., g. 22.

GDYNIA „Warszawa”, „Dwa 
oblicza zemsty”, USA, od 16 L, 
g. 16, 18,45, 21,30. „Goplana”,
„Smarkula”, poi., od 16 1., g. 
10, 12,30, 15,30, 17,45, 20. „Atlan 
tie”, „Vera Cruz”, USA, od 12 
1., g. 18,45, 16, 18,15, 20,30. „Ma­
rynarz”, „Pan marszałek i ja”,

rozstajach”, radź., od 12 1., g. 
16; „Liii”, USA, od 14 1., g.
18, 20. „Mimozą”, „Złodziej w 
hotelu”, USA, od 18 1., g. 16, 
18, 20. „Mewa”, „Piękna Lu-
retta”, NRD, od 16 1., g, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Safi- 
ra”, ang., od 16 1., g. 18, 20.

M/i mim
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 2 lipca 1963 r. 

WTOREK
LOKALNE:

11.30 — Interweniujemy. 11.40
— Szczecińskie zespoły, soliści.
12.50 — Ze zjazdu ZMW. 16.05
— Perły muzyki rozrywkowej.
16.30 — Z cyklu: „Imiona ulic”.
16.40 — „Konfrontacje”. 17.00
— Muzyka taneczna. 17.3*0 — 
Przegląd aktualności Wybrzeża.
17.50 — Felieton. 18.0*0 — Gdań­
ski koncert życzeń. 18.30 — Dy­
skusja tygodnia. 20.0*0 „Sta­
ra armata” — słuchów. Stani­
sławy Fleszarowej-Muskat. 20.35 
Chwila muzyki. 22.15 — „Opo­
wieść wędrownicza”. 22.35 — Z 
sali Filharmonii Szczecińskiej.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 — Z najpiękniejszych o- 
peretek. 13.00 — Sonata na wio­
lonczelę i fortepian R. Halff- 
tor’a, 13.20 — Melodie z ope­
retki „My fair Lady, 13.45 — 
Alfabet morskiej piosenki, 14.06 
Muzyka rozrywkowa. 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”. 15.00 — Mu 
zyka dla wszystkich. 15.30 — 
„Gelsomino”. 15.55 — Chwila 
muzyki. 18.45 — Chwila muzy­
ki. 18.50 — Mówi Technika..
19.30 — Kalejdoskop kulturalny.
21.40 — Gra zespół Andrzeja 
Kurylewicza, 22.00 — Uniwer­
sytet Radiowy. 23.30 — Do tań­
ca grają: orkiestra taneczna 
Radia Czechosłowackiego i ze­
spół Bossa Nova Comba.

TELEWIZJA
na dzień 2 lipca 83 r. 

WTOREK
16.55 — Program dnia, 17.00 — 

Transmisja ze spotkania ludno 
ści Berlink z premierem Niki­
tą Chruszczowem, 19.30 — Klak 
son — mag. motoryzacyjny,
19.50 — Dobranoc, 20.00 —

NRF, od 16 1., g. 18, 20. „Nep- | Dziennik, 20.30 — Juwenalia —■
tun”, „Przepustka na ląd”, j reportaż - -filmowy,-'-'20.50 —
radź., od 12 1., g. 16, 18, 20. jPKF, 21.CO — „Farrebique”,
„Promień”, „Złodziej z Bag-1 film fabuł. prod, . franc. od 
dadu”, ang., od 12 1., g. 15,45, lat 16, 22.30 — Wiadomości,
18, 20,15, „Fala”, „Dom na 122.35 — Omówienie programu.

moobsługowej przy ul. Par­
tyzantów 39 oraz przejęcie 
3 punktów należących do 
gdańskiego Miejskiego
Przeds. Pralni i Farbiarni, 
a mianowicie przy ul. Świę 
tojańskiej i Portowej.

W planach rozwoju sieci 
usługowej w latach 1983—85 
przewiduje się uzyskanie z 
windykacji kilku lokali: 
przy ul. Kilińskiego, Bos­
mańskiej, Władysława IV, 
Bytomskiej i Waryńskiego 
na otwarcie punktów pralni 
czych, a na Płycie Redłow­
skiej i na Witominie w no­
wych osiedlach przewiduje 
się budowę pawilonów usłu­
gowo-handlowych, w któ­
rych wśród innych usług 
znajdzie się miejsce i na 
pralnicze. Ponadto MPGK 
planuje uruchomienie spe­
cjalnego autobusu, który by 
przyjmował bieliznę d0 pra­
nia w dzielnicach pozbawio­
nych punktów pralniczych.

Przydałyby się również 
na peryferiach, gdzie z po­
wodu trudności lokalowy cl"1 
nie da się otworzyć potrzeb 
nych punktów usłu­
gowych, ruchome warszta­
ty naprawcze różnych branż.

Wiele zakładów usługowych 
dl . osiągnięcia większej wy 
dajności wymaga wprowa­
dzenia postępu technicznego, 
większej mechanizacji, urzą 
dzeń montażowych itd.

W myśl uchwały Rady Mi 
nistrów z 1960 r. w spra­
wie usług wartość ich w ska 
li krajowej wzrosnąć ma w 
1965 r. o ok. 130%>. Dla Gdy 
ni zakłada się, że wartość 
usług wynosić będzie w 
1965 r. ponad 160 milionów 
zł. (W minionym roku wy­
nosiła 108 milionów zł). Za­
dania więc są znaczne, a 
jak im sprostać — radzić 
dziś będą na sesji gdyńscy 
radni. (t)

8 w tym mUu
sprzedaż zeszytów w szkołach

W tym roku podobnie jak roczne taran ty wynikłe z 
w ubiegłym, we wrześniu późnego rozpoczęcia nowego 
potrzebne młodzieży szkol- systemu sprzedaży zeszytów, 
nej zeszyty i przybory roz- Wydział Oświaty Prezydium 
prowadzane będą przez han MRN w Gdyni i Wydział 
del, na zamówienie poszczę -, Handlu wraz z zaintereso- 
gólnych szkół. Jak się do- wanymi przedsiębiorstwami
wiadujemy, w Gdyni wszy­
stkie szkoły zobowiązały się 
do 20 sierpnia zabezpieczyć 
odpowiednie pomieszczenia 
(sale gimnastyczne, pokoje 
przy zapleczach gospodar­
czych ftp.) na składowanie 
zeszytów, a 1 września wy­
chowawcy zbiorą od ucz­
niów pieniądze i według li­
sty zapotrzebowania zaku­
pią na miejscu, w szkole 
potrzebne na początek nau­
ki materiały piśmienne. By

Uwaga tiarcerze
95 Gdyni!
Zbiórka harcerek i harcerzy 

Hufca z Gdyni, wyjeżdżających 
w góry odbędzie się dzisiaj o 
godz. 15.00 koło hali targowej 
przy ul Jana z Kolna.

..... @-----

Z kroniki sądowej
Zawód: Okrnilrn ł* 
wagonów kolejowych

15 stycznia br. zatrzymano 
na ulicy Polskiej w Gdyni 
Ryszarda Kaszubowskiego 
(Redłowo, Powstania Wielko 
polskiego 81), tokarza w wy 
dziale mechanicznym war­
sztatów głównych Zarządu 
Portu Gdynia, który niósł 
pod pachą półtuszę wieprzo 
wą. Ukryte w śniegu zna­
leziono jeszcze 4 półtusze 
wartości, 4.914 zł. Jak stwier 
dzono, Kaszubowski — po 
zerwaniu plomby — doko­
nał włamania do wagonu 
kolejowego.

W czasie rewizji w miesz­
kaniu zatrzymanego ujaw­
niono pochodzące z kradzie 
ży 2 skrzynie drewniane z 
pozostałością 8 puszek połę 
dwicy eksportowej, karton 
po butelkach z sokiem po­
midorowym oraz karton po 
butelkach piwa „żywieckie­
go” eksportowego:.

Po przeprowadzeniu dor 
kładnego śledztwa i przęsłu 
chaniu licznych świadków 
stwierdzono, że Kaszubow­
ski „zawodowo” zrywał 
plomby i okradał wagony 
kolejowe. I tak w listopa­
dzie ub. r. skradł 3 skrzy­
nie gęsi wartości 2.320 zł, 
a w pierwszych dniach stycz­
nia br. z różnych wagonów 
1 karton z 24 butelkami pi­
wa „żywieckiego”, 1 karton 
z 20 butelkami soku pomi­
dorowego, 2 kartony polęd­
wicy eksportowej wartości 
5.147 zł. Łącznie łupem Ka­
szubowskiego padły towary 
wartości 13.658 zł.

Jak ujawniło dochodzenie, 
Kaszubowski prowadził roz­
rzutny i hulaszczy tryb ży­
cia, pożyczał od kolegów 
pieniądze, których nie zwra­
cał w terminie, nie spłacał 
też zaciągniętych rat, nara­
żając swoich żyrantów na 
spłacanie jego długów. M. 
in. „pożyczył” od kolegi i 
przywłaszczył sobie płaszcz 
wartości 1200 zł.

W dniu 18 bm. Sąd Po­
wiatowy w Gdyni skazał 
Kaszubowskiego (karanego 
już uprzednio prawomoc­
nym wyrokiem sądowym 
za zagarnięcie mienia spo­
łecznego) na łączną karę 4 
lat wlezienia i 3900 złotych 
grzywny oraz utratę «rav 
publicznych i obywatelskie’ 
praw honorowych na okres 
3 lat. (rt)

Festiwal Muzyki Organowej
w katedrze oliwskiej

Cykl koncertów nazwany 
Festiwalem Muzyki Orga­
nowej, organizowany już 
od kilku lat w lipcu i sierp 
niu przez Państwową Ope­
rę i Filharmonię Bałtycką 
w pięknej katedrze oliw­
skiej, stał się trwałą i war 
tościową tradycją kultural­
no-artystyczną nie tylko 
trójmiasta, lecz i ogólno­
polską.

Koncerty te dają możność 
licznym słuchaczom zapoz­
nania się z pięknym i bo­
gatym brzmieniem organów 
katedry oliwskiej, zapozna­
ją słuchaczy z utworami 
muzyki organowej różnych 
epok, na ogół w Polsce ma­
ło znanymi, w wykonaniu 
wybitnych polskich organi- 
stów-wirtuozów starszej i 
młodszej generacji, a w 
tym roku również i organi- 
stów-wirtuozów zagranicz­
nych.
Jest rzeczą charakterystyczną, 

iż tego rodzi iu cykle koncer­
tów organiz.owane są w ostat­
nich latach w wielu krajach 
i odbywają się przeważnie w 
kościołach. Wprawdzie nie ma 
dziś większej sali koncertowej, 
na estradzie której nie byłoby 
organów, jednakże najpiękniej 
rozbrzmiewają one w kościo­
łach dzięki wielkiej przestrze-

MfAW

NIEPOTRZEBNY PROTEST 
CZYLI PRAWDA 

O „NADWIŚLAŃSKIEJ”
Niestety, errare humanum 

est, • czyli błądzenie jest rze­
czą ludzką. Ponieważ jednak 
pozostawanie w błędzie jest 
rzeczą diabelską, spieszymy 
sprostować omyłkę. We wtorek 
18 bm. w rubryce „Śmiało i 
Szczerze” ukazał się list pod­
pisany przez „kobiety z osady 
rybackiej Sobieszewo”. Rubry­
ka „Śmiało i Szczerze” stano­
wi — jak wiadomo — trybunę 
czytelników, w której zamiesz­
czamy co ciekawsze listy. Spo­
sobem tym udało się już nam 
ł czytelnikom załatwić wiele 
poważnych spraw. O ile, oczy­
wiście, czytelnicy postępowali 
tak, jak głosi winietka, jak 
brzmi nazwa naszego działu: 
śmiało i szczerze.

Z przykrością musimy stwier 
dzić, że autorki listu, o któ­
rym mowa, były wprawdzie 
aż nadto śmiałe, ale za to nie 
szczere. Nieprawdą bowiem o- 
kazało się, jakoby restauracja 
„Nadwiślańska” w Sobiesze- 
wie prowadziła sprzedaż alko­
holu. Tym samym nie jest rów 
nież prawdą, by mężowie, sy­
nowie i bracia „kobiet z So- 
bieszewa” przepijali tu swój 
zarobek, że „Nadwiślańska” 
nie wydaje posiłków, lecz 
tylko wino i to najdroższe, że 
zamierza wprowadzić działal­
ność rozrywkową czyli dan­
cing, którego jak ognia oba­
wiały się autorki listu. Nie 
może więc być mowy o krzy­
kach bitych kobiet i dzieci, o 
awanturach i bijatykach pijac­
kich — których to powodem 
miała być rzekomo działalność 
„Nadwiślańskiej”. Coś się so- 
bieszewskim paniom pomyliło, 
co jest tym dziwniejsze, że w 
miejscowości tej są raptem 
dwa lokale gastronomiczne.

Jak nam donosi Wydział 
Przemysłu i Handlu Prezy­
dium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Pruszczu, restau­
racja „Nadwiślańska” jest w 
Sobieszewie potrzebna: uzu­
pełnia wyżywienie ludności w 
sezonie letnim. Sprzedaży 
alkoholu nie prowadzi i ni­
komu nigdy się nie śniło o 
zezwoleniu na działalność 
rozrywkową.

Tak więc zaufawszy nad­
miernie „biednym kobietom”, 
minęliśmy się z prawdą. Po­
nieważ jednak errare hunia- 
nam est, prostujemy co trze­
ba, przepraszamy wszystkich, 
Vomu mimo woli ' wyrządza­

ni, jakiej brzmienie tego in- 
strumentu-kolosu wymaga, a 
ponadto i dzięki pięknu archi­
tektury która wzbogaca arty­
styczne przeżycie.

Wykonawcą dzisiejszego 
recitalu inaugurującego te­
goroczny Festiwal Muzyki 
Organowej jest młody orga 
nista-wirtuoz, laureat I 
nagrody ną Międzynarodo­
wym konkursie organowym 
w Genewie, Joachim GRIJ- 
BICH.

Warto podkreślić, że jest to 
pierwszy wypadek w historii

Konkursów Genewskich, kiedy 
I nagroda została przyznana w 
dziale muzyki organowej.

W roku bieżącym J. Grubich 
odbył tournee koncertowe po 
Włoszech wykonując między 
innymi z orkiestrą symfonicz­
ną radia i telewizji włoskiej w 
Turynie, Händla — koncert or­
ganowy d-moll. W radio ge­
newskim dokonał szeregu na­
grań archiwalnych.

W programie dzisiejszego 
recitalu między innymi wy 
kona on słynną Toccatę i 
fugę d-moll — J. S. Bacha. 
Kierownictwo muzyczne 
festiwalu tradycyjnie objął 
rektor PWSM w Kra,ko wie 
prof. Bronislaw Rutkowski. 
Początek recitalu dziś o 
godz. 20.

---- #----

Spotkanie 
teatralne w „Sterze“
Dziś o godz. 20 w klubie ZMS 

Stoczni Gdańskiej „Ster” we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz 
kiej (obok PDT) odbędzie się 
spotkanie z aktorką Teatru 
„ Wybrzeże” Bogusławą Czos- 
nowską. Wstęp wolny. Goście 
mile widziani.

X. kroniki
wypadków

We Wrzeszczu na ul. Grun­
waldzkiej, jadący na motocyk­
lu „Junak” zbyt blisko za po­
przedzającym go pojazdem, Ta­
deusz P., najechał na tył !>Sy- 
reny”. oba pojazdy zostały u- 
szkodzone, a kierowca motocyk 
la odniósł lekkie obrażenia.

* * *

W Gdańsku na ul. Elbląskiej,
z jadącego w kierunku ul. Łą­
kowej przyczepy tramwaju linii 
nr 13 wypadł znajdujący się 
pod działaniem alkoholu Kazi­
mierz M , odnosząc ciężkie obra 
żenią. Ofiara Wypadku została 
przewieziona do II Kliniki Chi­
rurgicznej AMG.

* * *

Ną ul. Grunwaldzkiej w Oli­
wie prowadzony przez Zbignie- 

''śray krzywdę i dzięku 1pr>iv '' ‘j p: sam°chód „Polrargo” z
Wvdziaiowi Przemysłu i Ha11- 'dyni potrącił na przejściu dla 
dl u Prezydium PRN w Prusz-j Pitych niewidomego Bernar- 
czu za szybkie, obiektywne i 4a S., który odniósł ogólne o- 
rzeczowe informacja Ibrażenia.

handlowymi już teraz spo­
rządzają rozdzielniki, uzga­
dniają ile i jakiego for­
matu zeszytów potrzebują 
szkoły w pierwszym rzucie, 
ustalają też dokładny wy­
kaz szkół podstawowych, 
ogólnokształcą cych, przyza­
kładowych itd.

Dwa miesiące czasu na 
sprawne zorganizowanie roz 
działu zeszytów powinno wy 
starczyć, mamy więc wra­
żenie, że zaopatrzenie mło­
dzieży w zeszyty w nowym 
roku szkolnym odbędzie się 
bez specjalnych zakłóceń. 
Wtedy cel Tkcji — uniknię­
cie tasiemcowych kolejek 
nrzed sklepami papierniczy­
mi i tracenia czasu na szu- 

brulionów, 60-kartko- 
wych, bloków rysunkowych 
:tp. zostanie osiągnięty.

(Jar)
-------#-------

Nauczcie się cenić
zarobione pieniądze

Uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Budowy Okrętów 
odbywają zajęcia praktycz­
ne w Stoczni Gdańskiej. 
Praktyka jest płatna, w I 
klasie uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie miesięczne w 
wysokości 150 zł, w II kla­
sie już 350, w III — na­
stępuje dalsza podwyżka 
płacy za staż.

By nauczyć młodzież u- 
miejętności rozsądnego go­
spodarowania pierwszymi W 
życiu zarobkami, wdrożyć 
do oszczędzania i planowa­
nia wydatków, dyrekcja 
szkoły postanowiła utwo­
rzyć w szkolę ajencję PKO. 
I tak każdego miesiąca od 
początku roku szkolnego, 
należne uczniom wynagro­
dzenia stocznia przelewała 
wprost na konto szkolnej 
ajencji PKO, następnie nau­
czyciele prowadzący ajen­
cję: p. mgr Halina Smikala 
i p. Kazimierz Kierzniko- 
wicz wpisywali przelane su 
my do książeczek oszczęd­
nościowych poszczególnych 
uczniów.

I oto w ciągu 10 miesię­
cy nauki ajencja zanotowa­
ła 3 i pół miliona złotych 
obrotu, a w tej chwili na 
koncie ogólnym uczniów fi­
guruje suma 1 miliona 200 
tys. zł. Co ciekawsze mi­
mo, że uczniowie w każ­
dej chwili mogli wybrać 
swe oszczędności, a tylko w 
wypadku wyjątkowej po­
trzeby (poważniejszego za­
kupu) sięgali do swych ksią 
żeczek. Dziewczęta i chłop­
cy po prostu pragną ze­
brać większą kwotę, która 
spełniła by ich marzenia 
o udziale w atrakcyjnych 
wycieczkach w czasie wa­
kacji, nowym ubraniu, włas 
nych meblach, adapterze, 
uzupełnieniu garderoby i 
obuwia na zimę. Nauczyli 
się cenić zarobione pienią­
dze, obliczać ile jeszcze uda 
się złożyć na książeczkę 
PKO i kiedy będą wreszcie 
mogli kupić upragniony 
przedmiot, wyjechać na pla­
nowaną wycieczkę czy obóz.

Eksperyment chwycił, z 
osiągnięcia celu cieszy się 
grono nauczycielskie szko­
ły, zadowoleni są rodzice 
uczniów a także stocznia, 
która dzięki szkolnej ajen­
cji PKO nie ma kłoDotów 
w dniach wypłaty z liczną, 
bo prawie 2-tysięczną gro- 
modą uczniów, (Jar)

—m—

Kto znalazł 
rękopisy wierszy?
W ub. piątek po południu 

roztargniony poeta Mieczysław 
Czychowski zgubił w Gdańsku 
brązową, ceratową torbę. Stra­
ta — zdawałoby się — niezbyt 
wielka, chodzi jednak o to, że 
w torbie poza dwiema książ­
kami były niezwykłe cenne 
dla autora rękopisy nowych 
wierszy. Uczciwy znalazca pro­
szony jest o dostarczenie bru­
lionu do redakcji „Dziennika 
Bałtyckiego”, dział „Śmiało i 
szczerze”, Targ Drzewny 3/7.

* * *
W Komisariacie MO w Oli­

wie (ul. Kaprów 14) znajduje 
się znaleziona 30 ub. m. ńa 
jednej z tamtejszych ulic dam
ska torebka z pieniędzmi.


